
Lotnictwo polskie
' słoi wiernie na straży 

niepodległości 
i socjalistycznego budownictwa 

nasiej ojczyzny *

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
Z  O K A Z JI Św ięta  L otn ictw a , k tó re  obchodzone będzie w  dniu  

26 bm. M in ister O brony N aro d o w ej ogłosił n as tęp u jący  rozkaz:

RO ZK A Z N r 46/MON
C  IŁY  zbro jne  R zeczypospolitej 

Po lsk iej obchodzą Św ięto  L o t­
n ic tw a w raz  z całym  narodem , j a ­
ko  dzień p rzeg lądu  w span iałego  
rozw oju  naszych sil pow ietrznych 
w  służbie Po lsk i L udow ej, w  służ­
bie pokoju.

Nasze w ojska , lo tn icze pow stały 
i  okrzepły  w  w alce  o w olność 
P o lsk i ram ię  przy  ram ien iu  z n a j ­
potężniejszym  w  św iecie lo tn ic ­
tw em  radzieckim . K orzy sta jąc  z 
jego bogatych dośw iadczeń i po­
mocy, w ojska  lo tn icze doskonalą 
n ieu s ta n n ie  sw ój kunsz t bojow y, 
w  oparciu  o now oczesną techn ikę  
i w iedzę lotniczą. L o tn ic tw o  n a ­
sze stanow i dziś potężne ogniwo 
sił zbrojnych P o lsk i L udow ej, 
k tó re  w  obliczu know ań  im p eria ­
lis tó w  am erykańsk ich  i ich neo- 
h itle row sk ich  w asali w ie rn ie  sto ją  
n a  s traży  niepodległości i  soc ja­
listycznego budow nictw a naszej 
ojczyzny.

Żołnierze w ojsk  lo tn iczych w i­
ta ją  Św ięto  L o tn ic tw a now ym i o- 
siągnięciam i w u m acn ian iu  św ia­
dom ej dyscypliny, w  w yszkoleniu  
bojow ym  i politycznym , w  opano­
w an iu  najnow ocześn iejszej tech ­
nik i lotniczej.

W dn iu  Ś w ięta  L o tn ic tw a P o l­
ski L udow ej pozdraw iam  szere- 
gpwców, podoficerów , o ficerów  i 
generąłów  jednostek  lo tn iczych  i 
życzę im  dalszych sukcesów  w 
n ieu stan n y m  rozw oju  ich w iedzy 
w ojskow ej i politycznej, w  pracy  
n ad  sta łym  w zrostem  siły o b ron­
n e j naszej ojczyzny.

Pozdraw iam  robo tn ików  i inży ­
n ierów  przem ysłu  lotniczego i ży­
czę owocnej p racy  n ad  doskona le­
niem  naszego sprzętu  lotniczego.

Pozdraw iam  członków  Ligi L o t­
niczej i życzę dalszych sukcesów  
w  p opu laryzacji lo tn ic tw a  w śród 
młodzieży, w  w ychow aniu  zas tę ­
pów  p r z y s z ły c h  pilotów , m ech an i­
ków  i naw igatorów .

Niech ży je  ludow e lo tn ictw o 
polskie!

Niech żyje  nasza  ojczyzna — 
P olska Ludow a!

N iech żyje najw yższy  zw ierzch­
n ik  sil zbro jnych  R zeczypospolitej 
P rezy d en t B olesław  B ieru t!

Niech żyje nasz w ielki p rz y ja ­
ciel i so jusznik  Zw iązek R adziec­
ki I niezłom ny chorąży pokoju  
kw iatow ego — G eneralissim us 
Stalin!

M tn tster O brony N arodow ej
w/z S ;e f  S ztabu  G eneralnego  W P 

W ładysław  K orczye 
G enera ł B roni

W icem inister O brony N arodow ej

Robotnicy WZPO 
witają z radością
uchwałę w sprawie 
walki ze speku!acjq
\A 7  DNIU w czorajszym  została 
’ * ogłoszona u chw ała  R ady  M i­

n is tró w  w  sp raw ie  w zm ożenia 
w a lk i ze spekulacją .

Ś w iat pracy  z radością  pow itał 
U chwałę Rządu.

P rz odu jący  prasow acz oddziału  
„B “ W rocław skich  Z ak ładów  P rz e ­
m ysłu  Odzieżowego, ob. J a n  K a s­
przyk, pow iedział:

— W Polsce socjalistycznej, 
k tó re j zręby te ra z  budu jem y , n ie  
m a m iejsca d la  speku lan tów . U - 
chw ala  K ady M in istrów  d a la  w 
nasze  ręce  sku teczny  oręż, przy 
pom ocy którego w y tęp im y  n ie ­
robów , żeru jących  n a  naszej p r a ­
cy.

_  Do w alk i ze sp e k u la ­
cją i nadużyciam i trzeb a  zm obili­
zować -całe społeczeństw o, do ­
p iero  w tedy  da  ona n ależy te  r e ­
zu lta ty  — dodaje  ra d c a  m łodzie­
żowy W. Z. P. O., ob. Ciszew ska, 
aw ansow ana n a  to stanow isko za 
sum ienną pracę.
C złonkinie najlepszej na  te ren ie  

oddziału  ,.B“ b ry g ad y  im . M łodej 
G w ard ii Iren a  S tęp n iak  i Zofia 
P aw lak  m ów ią:

— P rzed  k ilkom a dn iam i zaw o­
dow a h a n d la rk a  sp rzedaw ała  na 
pi. N an k ie ra  pończochy po p a s­
karsk ich  cenach. N ie m ogłyśm y 
n ie s te ty  przeszkodzić sp cku lac ji — 
gdyż nie posiadałyśm y żadnych u -  

-p ra w n ie ń . C hętn ie  zgłosim y się j a ­
ko k o n tro le rzy  społeczni, gdyż 
«hcem y w ziąć czynny udzia ł w 
■walce ze spekulacją  i nadużyciam i 
w  h and lu . (EB)

Słowo Polskie
Sobota, 25 sierpnia 1951 r.

Szczytowe nasilenie przewozów jesiennych
egzaminem sprawności polskiegotolejnictwa

Przygotowanie do wykonania zadań -

L o tn ik  oficer M ieczysław  Ca- 
w o rek  pom aga m ło d ym  m o d e­
larzom  w  ro zw ią zyw a n iu  ■pro­

b lem ów  ko n s tru kcy jn yc h . 
C A F  —  A F W P  jo t. H. G rzęda

z a k o ń c z o n e
Sprawna praca
w tym okresie zależy również 
od użytkowników PKP
J UŻ we wrześniu rozpoczyna się okres tzw. przewozów jesien­

nych, tj. wzmożonych przewozów towarowych na kolejach. W 
okresie tym, kolej, obok norm alnych ładunków, musi dokonać se­
zonowych przewozów buraka cukrowego, kartofli, zboia i Innych 
ziemiopłodów, towarów potrzebnych do zaopatrzenia m iast na  z i­
mę itp.

W  CZA SIE szczytow ego n as ile ­
n ia  przew ozów  jesiennych , 

a w ięc w  październ iku  i listopadzie  
liczba załadow anych  przez kolej 
w agonów  w zrośnie w edług p ań ­
stw ow ego p lan u  o 29 proc. w  po­
rów n an iu  z przecię tnym  za ład u n ­
k iem  z p ierw szych 7 m iesięcy br.

Z adan ia , ja k ie  s to ją  w  ty m  o- 
k resie  przed  ko lejn ictw em , są  w  

; b ieżącym  ro k u  szczególnie t r u d ­
ne, poniew aż p lan  przew ozów  
P K P  na  r. 1951 je s t o 13,3 proc. 
w yższy od p lan u  z ro k u  ub ieg łe­
go.

Robotnik
pochylony 
przy warsztacie

i pilot
w śmigłym samolocie 
służą ojczyźnie
\ J  A PO C ZĄ TK U  m ała  nw aua: w 
1 '  rep o rtaż u  tym  n ie  będziem y 
m ów ili o sam ym  la tan iu , o pokony­
w an iu  n iebo tycznych  przestrzen i, 
o n iechybnych  d łon iach  zaciśn ię­
tych  n a  d rążk u  sterow ym .

Bo żeby w iedzieć coś i  m ów ić o 
la ta n iu  —  trzeb a  sam em u la tać .

T ak  pow-iedział n am  w zorow y p i­
lo t jed n o s tk i lo tn iczej, W iesław  
M oskała.

A z p rzeprow adzonej z n im  k ró t­
k iej, k ilk u n asto m in u to w ej rozm o­
w y w yw nioskow aliśm y jeszcze je ­
dno: dobrze w ykonyw ać sw ą pracę, 
to  znaczy rozum ieć ją  i kochać, 
ta k  ja k  kocha ją  i rozum ie oficer 
M oskala i w zorow y p ilo t kpr. F ra n ­
ciszek B u re k  —  przod u jący  łącz­
nościow iec p lu t. J a n  G óra  i zaw sze 
uśm iechn ię ty  szofer rad io s tac ji kpr. 
W ładysław  M ikulsk i i doskonali 
m echanicy  kp r. K ow alsk i i p lu t. Ta 
rad e jn a . T ak  w reszcie — ja k  kocha 
każdy  rozum iejący  sw ą p racę  i 
św iadom y żołnierz i o ficer L udow e­
go W ojska Polskiego.

Lotn isko  p ław i się w  po tokach  
sierpniow ego słońca. W św ietlicy  
p a n u je  p rzy jem n y  chłód i doskona­
le sy nch ron izu jąca  z n im  cisza. 
Może wTłaśn ie  dlatego, aby  n ie psuć 
p rzy jem nego  i dziw nie sw ojskiego 
nas tro ju , rozm ow ę z p ilo tem —ofi­
cerem  M oskałą  rozpoczynam y 
półgłosem . I  ta k  je s t dobrze. Ju ż  
za chw ilę  jes te śm y  dobrym i zna jo ­
m ym i i gw arzym y sobie w  n a j ­
lepsze.

O ficer M oskała m ów i o sw ym  ży 
ciu, o sw e j.sm u tn e j w czesnej m ło­
dości a potem  o ziszczeniu się n a j­
śm ielszych m arzeń  — o lo tn ictw ie. 
Z tw ard y ch , u ryw an y ch  słów  w y ­
pływ ać h isto ria  m łodego życia, k tó ­
rem u  ustró j ludow y zapew nił sta rt. 
Ten, do osiągnięcia w łasnego 
szczęścia i ten  — pod niebo  na 
sta low ych skrzyd łach  m yśliw ca, 

(c iąć dalszy  na  sir. 3-cieJl

Motocykliści
polscy  

startują w CSR
24 bm . w  p o łudn ie  w y je ­

cha ła  do C zechosłow acji poi 
sk a  ek ip a  m otocyklow a w 
sk ładzie: Ż ym irsk i, St. B run, 
Ja n k o w sk i 1 M arkow ski o- 
ra z  m echanicy : W olski 1 Gro 
chow ski.

K ierow nik iem  ek ipy  Jest 
dyr. A skanas.

Z aw odnicy  polscy w ezm ą 
udzia ł w  ulicznych  w yści­
gach, k tó re  odbędą się w 
niedzielę  36 bm . w O łom uń­
cu.

Młodzież ze wsi 
zaopatruje się 
w podręczniki
w sklepach 
Gm, Spółdzielni
W  W O J. w rocław sk im  65 k s ię ­

g a rń  w  m iastac h  oraz  178 
gm inych spółdzielni w  te ren ie  w iej 
skim  rozp row adza w śród  m łodzie­
ży podręczn ik i szkolne.

Z rozpoczęciem  roku  szkolnego, 
w szyscy uczniow ie będą z a o p a trz e ­
ni w  p o trzebne im  do nau k i k siąż ­
ki.

A by um ożliw ić rów nom ierne  
rozprow adzen ie książek  szkolnych, 
każdy uczeń, ze w si p o w ie leń '-k u ­
pow ać podręczn ik i w  s\vojej spół­
dzielni gm innej — uczeń ż m iasta  
w  k sięgarn iach  „D om u K siążki". ■

K ierow nic tw a gm innych spół­
dzielni dołożą w szelk ich  s ta rań , a - 
by w szystk ie p rzydzielone im  pod­
ręczn ik i zostały , w  te rm in ie  roz­
prow adzone.

Wrocławscy pracownicy komunalni zainicjowali

remonty budynków
systemem gospodarczym

Podjęcie inicjatywy MZBM 
pomoże rozwiązać problem 

domów grożących zawaleniem
W  w iedzą, że k lik  a  tysięcy  rodzin w e W rocław iu
* *  za jm u je  pom ieszczenia w  budyffkach, nie n ad a jący ch  się 

do zam ieszkan ia. W szyscy w ied zą  rów nież, że todziny  te  p rze- 
kw a te ro w u je  się do now ych dom ów . N iestety , potrzeby  są  yyięk-

  syo n i? nw /H w nści.

A PR ZEC IEŻ nie ty lko  „rodo- 
■' *' w ity" w rocław ian in , lecz na 

w e t p rzy jezdny  w idzi bu d y n k i wy 
m ag a jące  n iedużych nap raw , dzię­
k i k tó ry m  m ożna by uzyskać w ie­
le  izb m ieszkalnych.

— Cóż z tego — m ów iono zw y­
k le  — k iedy  nie m a pien iędzy  na  
ten  cel.

P ro b lem  te n  gnębił szczególnie 
p racow ników  M iejskiego Z arządu  
B udynków  M ieszkalnych (daw niej 
ZNK) — insty tu c ji, k tó rą  sp raw a 
ta  obchodziła chyba najw ięcej.

— Z robim y bez p ieniędzy — 
postanow iono n a  zeb ran iu  za ło ­
gi. W iele je s t w  naszym  m ieście 
obiektów  n ad a jący ch  się w yłącz­
nie do rozbiórki, n a to m iast iizy 
sk a n e  w ten  sposób m a te ria ły  
m ożna z pow odzeniem  zuży tko ­
w ać na  rem onty .

Z rozb iórk i zdew astow anego  O d postanow ien ia  do czynu 
d om ku , p racow nicy  M ZB M  zdo  p row adziła k ró tk a  droga. O negdaj
b yw a ją  m a teria ł budow lany, o godz. 7, 240-osobowa g ru p a  p ra -

- d z ię k i k tó rem u  w y re m o n tu ją  cow ników  d y rek c ji M ZBM  p rzy -
n ow e izb y  m ieszka lne . jechała  sam ochodam i u d ekorow a-

Folo: M iszczak (Ciąg dalszy na str . 2-giej)

P rzygo tow an ia  do w yko n an ia  
ty ch  zad ań  zostały  ju ż  zakończone, 
p rzeprow adzono  m. inn . szereg  d o ­
datk o w y ch  rem o n tó w  w agonów  
tow arow ych , ab y  do m aksim um  
zw iększyć s ta n  liczbow y tab o ru . 
O pracow ano  tak że , po ra z  p ie rw ­
szy w  ty m  rok u , technologiczne 
procesy  p racy  d la  n a jb a rd z ie j r u ­
ch liw ych w ęzłów  kolejow ych, dzię 
k i czem u uspraw nionyT ^ędzie ru ch  
w  ich  obrębie.

W  celu  u sp raw n ien ia  przew ozów  
u tw orzono  rów nież  n a  poszczegól­
nych w ęzłach  ko le jow ych  stanow i­
ska  inży n ie ró w  ru c h u  oraz  pow o­
łano  na  n a jb a rd z ie j ru ch liw y ch  li­
n iach  i w ęzłach  tzw . dyspozyto­
rów  ru ch u  — spec ja ln ie  przeszko­
lonych p racow ników , k tó rzy  k ie ­
r u ją  ru ch em  pociągów .

S p ra w n e  w yko n an ie  przew ozów  
zależy  je d n a k  n ie  ty lk o  od p racy  
kolei, lecz w  ró w n e j m ierze od je j  
uży tkow ników  — in sty tu c ji ł 
p rzedsięb io rstw , d la  k tó ry ch  p rze ­
w ożone są  tow ary .

O d 1 s ie rp n ia  b r. obow iązu ją  
przep isy  u ch w ały  P rezy d iu m  R zą­
d u  o o p era ty w n y m  p lanow an iu  
przew ozów  n a  kolei. W  m y śl ty ch  
p rzep isów  każda in sty tu c ja , k tó ra  
d okonu je  przew ozów  tow arow ych  
koleją , m a obow iązek zgłaszać do 
odpow iedniej s ta c ji 5-dn iow ę p la ­
n y  przew ozow e, zaw iera jące  licz­
bę po trzebnych  w agonów  n a  k a ż ­
dy dzień, k ie ru n e k  przew ozów  itp ,

U żytkow nicy  kolei n ie  zaw sze 
p rzestrzeg a ją  p rzep isów  o o p e ra ­
ty w n y m  p lanow aniu .

W ska li k ra jo w e j z pow odu zb y t 
pow olnego rozładow yw an ia  w ago­
nów  kolej tra c i około 1.200 w ago- 
nodni dziennie, a w ięc je j zdol­
ność przew ozow a zm niejsza się o 
około 3.600 to n  dziennie.

P ow ażne s tra ty  d la  kolei po­
w o d u je  rów nież  n ierów nom ierne  
ładow an ie  w agonów . K lienci k o ­
lei zw ykle d o k o n u ją  dużych prze 
w ozów  w  o sta tn ich  dn iach  ty ­
godnia I m iesiąca, podczas gdy 
n a  początku  tygodn ia  i m iesiąca 
przew ozy są  o w ie le  m niejsze.

S tan  ten  je s t  w ynik iem  złego 
p lanow an ia . Z pow odu n ie ró w ­
n om iernego  ład o w an ia  w agonów  
ko le je  ty lk o  w  p ierw sze j połow ie 
s ie rp n ia  u trac iły  około 40.000 
w agonodni.
W  o parc iu  o u chw ałę  P rezyd ium  

R ządu w prow adzono  szereg n o ­
w ych urządzeń , zm ierzających  do 
zw iększenia dyscypliny  przew ozo­
w ej u  k lien tów  P K P .

Amerykanie
rzqdzq się we Francji

jak We własnym 
domu .
wyrzucafqc na bruk

łrancuskfch

O to jed en  z  d ym kó w  w  M a- 
ś lic a c h ' W ielk ich . Praw a  
cręść — , jaTc to w idać na zd ję -  

' ci u  — j e s t  ju ż  zam ieszka ła , le­
w a  czeka na rem ont, 

t  F oto ; M iszczak

Jutro 6 stron
robotników

PARYŻ, 25. 8.
P 1 GT energicznie zaprotestow ała 
'• 'p rz e c iw k o  pogw ałceniu konsty­
tucji francuskiej przez am erykań­
skie w ładze okupacyjne. W ładze te 
zwolniły m anow icie z pracy 30 ro­
botników, zatrudnionych w fabryce 
produkującej sprzęt w ojskow y w 
C bateauroux. Robotnicy zwolnieni 
zostali bez żadnego uzasadnienia.

Dziś 4 strony 
C e n a  15 g ro s z y

Rok VI. N r 228 (1724) 
W y d a n i e  A B C



S tr. a

W  świetle dnia

Po amerykańskiej 
prowokacji
w Kaesong

O R Z E S Z Ł O  40 ddł* trw a ły  ro z- 
m ow y reze jin o w s w  K aesong. 

40 dni, w  czasie k tó ry ch  a m e ry ­
k ań scy  im peria liśc i d a li p róbkę 
tego, ja k  p o jm u ją  oni roko w an ia  
w  sp raw ie  zaw ieszen ia  b ro n i w  
K orei. Bezczelnym  żądan iom  w y 
suw an y m  -p rzy  sto le  o b rad  to w a ­
rzyszy ły  n ieu s ta n n ie  p row okacje  
—  b arb a rzy ń sk ie  n a lo ty  n a  m ias ta  
1 w sie  k o reań sk ie  o raz  gorączko­
wo przygotow ania, do pod jęc ia  n o ­
w ej o fensyw y. Z upełn ie  n ie ­
uzasadn ionem u żądan iu  u s ta le n ia  
lin ii d em ark acy jn e j d a leko  n a  p ó ł­
noc  od 38 ró w n o le in ik a  to w a rz y ­
szyły  pogróżki, p rzy  pom ocy k tó ­
ry c h  am ery k ań scy  im peria liśc i u -  
siiow ali zastraszyć  delegację  k o ­
re a ń sk ą . W aszyngton  Uczył, i e  u -  
d a  m u  sie zastrasiy jć n a ró d  k o ­
reań sk i i zdobyć w  czasie ro k o w ań  
to, czego w o jsk a  am ery k ań sk ie  n ie  
zdo ła ły  zdobyć w  czasie rocznych 
d z ia łań  w ojennych . P u n k tem  
szczytow ym  se rii p ro w o k ac ji b y ­
ło zbrodnicze zbom bardow an ie  
przez sam olo t am e ry k a ń sk i siedzi­
b y  delegacji lu d o w ej w  K aesong. 
H is to r ia  * now oży tna  n ie  m z  d r u ­
giego tak iego  p rzy k ład u , by je d ­
n a  ze s tro n  p ro w adzących  rozej- 
m ow e ro k o w an ia  u s iło w a ła  z a ­
m ordow ać p rzed staw ic ie li d ru g ie j 
strony .

S tanow cze ośw iadczen ie  z ło io - 
n e  przez gfów nodow odłac«go k o ­
re a ń sk ie j A rm ii L udow ej K im  I r-  
sena. o raz  dow ódcę ochotn ików  
ch iń sk ich  P en g  T e h -b u e i‘8. s tw ie r ­
dza, że w obec zbrodniczych  poczy­
n a ń  am ery k ań sk ich  im p eria lis tó w  
d e leg ac ja  ludow a og łasza odrocze­
n ie  ro k o w ań  i czeka  n a  pod jęcie  
przez s tro n ę  am e ry k a ń sk ą  odpo­
w iedzia lnych  k ro k ó w  w  zw iązku  z 
p ro w o k ac jam i ze s tro n y  w o jsk  
a m ery k ań sk ich .

A m erykańscy  n ap as tn icy  h ra h  
cierp liw ość  i w olę do osiągnięcia 
po rozum ien ia  za  w y raz  słabości 
lu d u  koreańsk iego .

P rzeliczy li się. N aród  k o re a ń ­
sk i ró w n ie  gorąco p rag n ie  po k o ­
ju  ja k  i w olności. „ Jeśli ag reso rzy  
am ery k ań sc y  usiłow ać b ęd ą  k o n ­
tyn u o w ać  a g re s je  i  rozszerzać w oj 
n ę  n ie  godząc się  n a  pokojow e 
u reg u lo w an ie  kw estii k o re a ń ­
sk ie j — pow iedział n ied aw n o  K im  
Tr-*en — in te rw en c i n ie  u n ik n ą  o- 
s la te czn c j k lęsk i i  zagłady"'.

S tanow isko  lu d u  ko reańsk iego  
m a  za soba  poparc ie  ca łe j pokój 
m iłu jące j ludzkości, k tó ra  n a  p o d ­
sta w ie  p rz e b ic iu  ro k o w ań  w  K a?- 
pong, n a  p odstaw ie  okoliczności, 
k tó re  tow arzyszy ły  tvni ro k o w a ­
niom  ra z  jeszcze p rzek o n a ła  się, i e  
a m e ry k a ń sc y  im p eria liśc i m yślą  
n ie  o zaw ieszeniu  b ron i, lecz o 
ko n ty n u o w an iu  w o jn y  w  K oral.

Wszyscy ludzie pracy .
staję do walki

ze spekulacją i nadużyciami
Wzmożoną czujnością 
zdemaskujemy „czarny" rynek

S Ł O W O  P O L S K I E

W ZNOSIMY -wielkie budow le socjalizm u. P ow stają setk i g igantycz­
nych obiektów  przem ysłow ych. U now ocześniam y gospodarkę ro i  
ną. Budujem y now ą, silną, sta low ą Polskę, Polskę pokoju  1 dobro'

bytu.

Dożynki 
spółdzielni
w W ilkowicach

dniem
triumfu i dumy
jej członków
D ZIES dożynek był d!a członków  

spółdzielni z W ilkow ic w  pow. 
raw sko - m azow ieckim  dniem  trium ­
fu. W  czasie obchodu zorganizow a­
nego w tej spółdzielni, członkow ie a 
dum ą pokazyw ali chłopom  z okoli­
cznych gromad, k tórzy  zjechali ne 
stu  furm ankach, p iękne w yniki swej 
zespołow ej pracy- N a obchód przy­
b y li rów nież żołnierze z pobliskiej 
jednostk i w ojskow ej.

O prow adzając przybyłych chło­
pów  spółdzielcy chętn ie  dzielili się 
sw ym i dośw iadczeniam i, nabytym i 
w  ciągu przeszło dw uletn iej w spól­
nej pracy.

Praca ta dala doskonale  w yniki 
w e w szystk ich  dziedzinach gospo­
darki. O bok sukcesów  hodow li, spół­
dzielcy osiągają  rów nież w ysokie 
w yniki w  upraw ie roślin v W  tym  ro­
ku  zebrali oni przeciętn ie  o ponad  6 
kw in tali pszenicy i Jęczm ienia 1 5 
kw in tali ży ta w iccei z ha  niż w  ro­
k u  ubiegłym . Spółdzielcy, dzięki 
w spółzaw odnictw u m iędzy grom ada­
mi żniwnym i, Już 16 iipca, p ierw si w 
pow iecie, zakończyli zwózkę zboZa 
do stodół i przystąpili natychm iast 
do podoryw ek i siew u poplonow ego.

Przodow nicy w  nagrodę za w ydaj­
n ą  pracę  otrzym ali z rąk  sw ych to ­
w arzyszy trady cy jn e  w ieńce oraz 
b iblioteczki dom ow e — dar ekipy 
łączności zakładów  m echanicznych 
im. J. Strzelczyka.

Radosny obchód św ięta  Al!w w 
W ilkow icach przeroJzl! się w  w iel­
k ą  m anifestację  serdecznych uczuć 
dla odrodzonego W ojska Polskiego. 
W śród oklasków  i okrzyków  na 
cześć Prezydenta B ieruta 1 m arszał­
ka  Rokossow skiego, na czeić  ludo­
w ego w ojska, obecni na  obchodzie, 
żołnierze w ręczyli drleclom  spół­
dzielców, przebyw ającym  w  now o­
cześnie urządzonym  przedszkolu i 
żłobku, piękne dary  w  postaci zaba­
w ek i biblioteczki.

Wrocławscy pracownicy 
komunalni zainicjowali
remonty 
budynków
systemem ppnilarczym

(D okończenie ze  s tro n y  2-ej) 
ny m i w  sz tu rm ów ki i  t ra n sp a re n ty  
do M aślię W ielk ich .

P rz ed  naszym i oczam i rozciągał 
się w idok  n a  ko lon ię  n iedużych  
lecz w ygodnych , d w urodzinnych  
dom ków . N iek tó re  z n ich  są  w  c a ­
łości lu b  w  części zam ieszkałe , in ­
n e  n a d a ją  się ty lk o  do rozb iórk i. 
F rzy leg łe  do n ich  og ródk i z d rze ­
w am i ow ocow ym i są  zupełn ie  za­
n iedbane.

—. F roszę  spo jrzeć  co za p ięk n a  
dachów ka — m ów i d y r. S tefan  
P ió ro j,A  drzew o, ta k  cen n y  re g la ­
m en to w an y  surow ieć, też  n ie  je s t  
gorsze.

— Do p aźd z ie rn ik a  —  ciągnie 
d a le j z zapałem  — oddam y ao  dy 
spożyci! n aszych  ro b o tn ik ó w  50 
izb, w y rem o n to w an y ch  sy s te ­
m em  gospodarczym .
N a sz c z y c ie 'je d n e g o  z dom ków  

siedzi trzech  m ężczyzn. Po g ładk ie j 
desce opuszczają  w  dół zerw ane 
dachów ki. K tóż b y  pom yślał, że 
to  in sp e k to rzy  W iśniew ski, M eche- 
rzy ń sk i i Św ięcicki.

— „W ysokie" s ta n o w isk a  za jm u  
jec ie  w ięc n ie  ty lk o  w  urzedzie, 
a le  i p rzy  rozb ió rce  —  w ołam y.

R e fe ren tk a  dzia łu  eg zek u cy jn e­
go, ob. M a ria  K osiukiew icz, u k ła ­
da  spuszczoną d achów kę w  stos. 
T w ierdzi, że in sp ek to ro m  je s t  n ie ­
zw ykle do tw a rz y  n a  ich  „w yso­
k ich " ' s tanow iskach .

— A le w  codziennej p ra c y  je s t  
ta k  sam o — dorzuca. -

P ra c a  idzie żw aw o. L edw o ro ze ­
b ra n o  dach, a  ju ż  o d ry w a  się de­
ski i  d re w n ia n e  ożebrow ania .

W  p ew n y m  m om encie  zdezorga­
n izow ał się łań cu ch  osób, p o d a ją ­
cych m a te r ia ły  b u d o w ląp e  do sa ­
m ochodu. A żeby  zapobiec zah am o ­
w a n iu  dyr. P ió ro  zakasaw szy  
rę k a w y  s ta n ą ł do szeregu.

— R az, d w aa! R raz  dw aa! — 
je s t  w szystko  w  p orządku .

N a sam ochodzie w  kom binezo­
nie  i  czapce u czn iow sk ie j p ra c u je  
ob. M ajew sk a . N ie poznać, że to  
k ie ro w n iczk a  d z ia łu  gospodarcze­
go.

— D ale jże  koledzy, da le j!  —  w o 
ła. — D obrze się czu ję  po g im n a­
styce, a w am  z pew nością  też  ona 
n ie  zaszkodzi.

R ozm aw iam y  z p rzew odn iczą­
cym  ra d y  zak ładow ej.

— Dziś p rzy jech a li p racow nicy  
um ysłow i cen tra li. In n y m  razem  
p raco w ać  b ę d ą  n a s i dozorcy, a d ­
m in is tra to rz y  itd . N ie sądźcie, że 
dopuśc im y  przez to  do ja k ic h k o l­
w iek  zaległości b iu row ych .

M ożliw ości, ja k  w idzicie, są  
w ie lk ie . P rag n iem y , by  naszym  
ślad em  poszły w szystk ie  p ań s tw o  
w e i  spółdzie lcze p rzed sięb io r­
s tw a  b u d o w lan e  w e W rocław iu . 
Z a  w aszym  p o śred n ic tw em  zw ra  
cam y się  do  n ich  z apelem , aby  
podobnie ja k  m y, zdobyli now e 
Izby m ieszkalne  d la  n aszych  ro ­
bo tn ików .
— N ow ych izb, izb i jeszcze ra z  

izb! —  słyszym y, o d d a la jąc  się  od 
o fia rn y ch  M ZB M -ow ców .

(J. W olny)

W  okresie  najbardziej intensyw . 
nego budownictwa podstaw  socjall 
Zmu n ie jednokro tn ie  zdarzają  się 
przejściow e trudności, chwilowe 
braki w  zaopatrzeniu  rynku  w ew ­
nętrznego w  niek tó re artyku ły  żyw ­
nościow e. Tak na przykład zdarzyło 
się ostatnio z mięsem.

Z pow odu w ielu  przyczyn, do k tó ­
rych zaliczyć m, In. należy  ogrom nie 
w zrastającą konsum cję mięsa, a 
szczególnie na w si okres żniwny, w 
którym  z reguły podaż m ięsa spada, 
— oraz w yprzedaż m acior przez 
cłiłopdw na  jesien i ub. roku — 
zm niejszyły się dostaw y mięsa,

NIECNI „POŚREDNICY”
' t  okazji- tej na tychm iast skorzy- 

. s ta ł — spekulant. C ała arm ia 
„czarnego” rynku, rek ru tu jąca  się z 
szulnowin i mętów, p od ję ła  in tra tny  
proceder „pośredników " m iędzy m ia­
stem  a w sią, obficie nab ija jąc  sobie 
speku lanck ie kabzy. P o jaw iają  się 
n a  wsiach ludzie, oferu jący  chłopom  
za  hodow aną przez nich trzodę 
chlew ną ceny nieco wyższe, niż u- 
staloBe przez państw o. Chłopi czę­
sto  sp rzeda ją  spekulantom  św inie 
zab ite  bądź n ielegaln ie  —  a  więc 
św inie, k tóre  m ogą być chore — lub 
też legalizu ją  ubój uzysku jąc u 
w ładz pozw olenie, um otyw ow ane 
potrzebam i własnym i, T ak n ie legal­
nie n aby ta  „rąbanka" przew ożona 
do m iast w  an tysen ita rnych  w aru n ­
kach, Sprzedaw ana je s t przez pas- 
karzy  po cenie dużo w yższej od ce­
ny usta lonej.

K onsum ent, nabyw ający  mięso 
7 n ielegalnego  uboju, trac i po tró j­
n ie  — przepłaca, ryzyku je  m ożli­
w ość zachorow ania, przyczynia się 
do pogłębienia  trudności w zaopa­
trzeniu  m iasta  w  mięso.

„KONIKI"

łĄ  pek p lac ja  m ięsem  p rzybra ła  w  
^  ostatnim  okresie  duże rozm ia­

ry. A le spekulanci n ie  o g ran iczfli 
się tylko do czam orynkow ej sprze­
daży mięsa, działalność spekulantów  
w zm ogła się i n a  innych  odc.m- 
kach. Podstaw ieni przez, speku lan ­
tów  ludzie, t. zw. „koniki” w ykupu­
ją  w  uspołecznionych sk lepach  b ar­
dziej a trak cy jn e  tow ary , przeznaczo­
n e  dla ludzi pracy , szczególnie oży­
w ioną działalność prze jaw iają  spe­
kulanci „branży” teksty lnej.

O gólnie rzecz b io rąc  m ożna 
stw ierdzić: im bardziej rośn ie  socja­
listyczny  sek to r gospodarki, im sil­
n ie j w ypiera on resztk i k ap ita li­
stycznego handlu , tym  usiln iej spe­
k u lan t dąży do dezorganizacji ry n ­
ku, do u trudn ien ia  życia milionom 
ludzi pracy , tym  bardziej szkodliw a 
Jest Jego działalność.

Społeczeństw o nasze mtis5 sobie 
w pełni zdać spraw ę, że drogą k u p ­
na tow arów , oferow anych przez sp e­
kulantów, pogłębiam y trudności, 
które chwilowo i przejściow o w ystę­
pu ją  na rynku, w zm acniam y speku­
lację i d z ia łam y  n a  niekorzyść 
wszystkich ludzi ‘pracy. W alka ze 
Epekulac ją  to obow iązek każdego 
obyw atela, obow iązek, k tó ry  d yk tu ­
je mu dobrze zrozum iany w łasny in­
teres.

ZLIKWIDUJEMY WROGA
¥  T chw ała Rady M inistrów  w spra- 

w ie wzm ożenia w alki ze spe­
ku lac ją’ i nadużyciam i w handlu, po­
w ołu jąca specjalne kom isje do w y­
pełn ien ia  tych zadań, pow inna p rzy­
czynić się do zerw ania z b rakiem  
czujności i pobłażliw ym  stosunkiem  
do spekulacji.

Każdy, kto kupuje z  n ielegalnego 
źródłą i również każdy, k to zaopa­
tru je  spekulantów  w tow ar popełn ia 
przestępstw o,

U chw ała R a d ^  M inistrów  zm obili­
zuje terenow e Rady N arodow e do 
energiczniejszej walki ze spekulacją. 
W szyscy ludzie p racy  m uszą w ypo­
w iedzieć zdecydow aną w alkę w szel­
kim nadużyciom , dem askow ać, spe­
kulantów .

Energiczna w alka ze speku lac ją ,< 
prow adzona przez całe społeczeń­
stw o przyczyni się z p ew n o śc i; 
do uspraw nien ia  zaopatrzenia ryn­
ku. zlikw iduje działalność w roga.

Imperialiści wyładowują 
swą wściekłość
w szykanach

wobec powracających delegatów

P IERW SZY pociąg specjalny  z 
B erlina , k tó ry  m ia ł p rzybyć y  

w  środę  n a  p a ry sk i D w orzec 
W schodni położony w  cen tru m  
m iasta  został sk ie row any  na to w a­
ro w ą s ta c ję  podm iejską  P an tin , 
gdzie otoczyła go g w ard ia  ru ch o ­
m a w  sile k ilk u se t ludzi. J a k k o l­
w iek  b ile ty  delegatów  by ły  w ażne 
do D w orca W schodniego gw ard ia  
ruch o m a śc iągała  ich b ru ta ln ie  z 
pociągu i w g rupach  po 30 osób 
w pychała  do zam kn ię tych  sam o­
chodów  policyjnych. O becni przy 
te j scenie ko le ja rze  i ludność  P a n ­
tin  w y raża li głośno sw e oburzenie, 
a delegaci m łodzieży śp iew ali M a r-  
sy fiankę i w znosili ok rzyk i w  
cześć pokoju. D elegaci zam ieszkali 
poza sto licą zostali przew iezieni na 
odpow iednie dw orce parysk ie, 
gdzie byli p rze trzy m an i pod esk o r­
tą  aż do o sta tn ich  nocnych pocią 
gów. P o lic ja  chciała  w  ten  sposób 
przeszkodzić m an ifestac jom  so lidar 
ności ze s tro n y  innych  pasażerów . 
D elegaci zam ieszkali w  P ary żu  
by li trzy m an i na  D w orcu W schod­
nim  przez dw ie godziny pod strażą  
k ilk u se t po licjan tów .

N iesłychane postępow anie po li­
c ji w obec m iodych b ejow ników  o 
pokój, w yw ołało  w  P a ry żu  fa le  o-

W  LADZE (francuskie z a s t o s o w a ł y  oburza jące  szykany wobec d e le ­
g a tó w  m łodzieży p o w raca jący ch  * berlińskiego Z lotu M łodych 

B ojow ników  o Pokój.

N a sz wysłannik alarm uje
i  frontu akcji źniw no-om htow ei

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— P o w ied z m l, J u rk u ,  co 

czytasz, a p o w iem  ci k im  je ­
steś.'

— Co c z y ta m ? K o ch a n o w ­
sk iego  c zy ta m , B yrona , K ra -  
tlck ieg o , N orw ida...

  Ho t 0 je s te ś  k łam czuch!...

POM w Lubomierzu
nie wykonuje zawartych umów

a elektrownia we Lwówku 
źle planuje remonty

W d n iu  22 bm, nasz spec ja ln y  
w y s ła n n ik  stw ierdził, że n a  te re ­
n ie  p o w ia tu  lw ów eckiego  nie 
w szędzie zosta ła  zakończona a k ­
c ja  żn iw na.

To znaczne opóźnienie n a s tą p i­
ło w sk u te k  d łu g o trw a łe j n iepo ­
gody i źle zorgan izow anej p racy  
P aństw o w eg o  O środka M aszyno­
w ego w  L ubom ierzu .

,,M łodzież londyńska
dom aga s ię  pokoju'

Z deszczem , k tó ry  pada , k iedy 
chce, w alczyć nie m ożna, ale ze 
szkodnictw em  gospodarczym , k tó ­
re  niszczy, co chce, w alczyć n a le ­
ży i to  bez sk rupu łów .

W spom niany  FOM  zobow iązał 
się skosić około 200 h a  poła 
spółdzie ln i p ro d u k cy jn y ch  w  gm i­
n ie  R ząsiny . P rzyw ieziono  pop su ­
te  żn iw iark i i snepow iązałk i. 4 m a­
szyny s ta ły  w  polu n ieczynne, choć 
słońce św ieciło  i sp ich rze  czekały 
na zboże. P rz e tran sp o rto w an o  
jeszcze ta lerzów ki i k u łty w ato ry , 
ale, n ies te ty , rów n ież  n ie  n ad a jące  
się do uży tku .

W  rezu ltac ie  PO M  nie  w ykonał 
z a w a rte j um ow y.

P odobn ie  w yg ląda  sy tu a c ja  w 
spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j Dłużec, 
gm ina Sobota. Na sku tek  in te r ­
w encji k ie ro w n ic tw a  spółdzieln i i 
m iejscow ych  w ładz po jaw iły  się 
m aszyny  nie popsu te , a le  z^to bez 
pasów . P rzez  cały  tydzień  s te rcza­
ły  n ieruchom o, bo pasy  tra fiły  na 
m ie jsce  dop iero  po 7-m iu  dniach .

A by się n ie  dać  w yprzedzić 
F O M -ow i m iejscow a E lek trow nia  
p ostanow iła  p rzep row adzić  re ­
m o n t lin ii w ysokiego nap ięc ia . I to 
a k u ra t w  sie rp n iu , w  o k resie  trw a  
n ia  ak c ji oimłotowej. W gm inie 
R ębiszów  codzienn ie do południa 
n ie  m a p rądu . N ie p o m ag ają  p e r ­
sw azje  P rezy d iu m  P ow iatow ej 
P a d y  N arodow ej an i b łag a ln e  p ro ­
śby ro ln ików .

A czy n ie  niożna było  p rzep ro ­
w adzić  tego rem o n tu  w  m a ju  lub 
czerw cu w zględnie p rzesu n ąć  t e r ­
m in  na  p aździern ik  lu b  listopad.'’

W grom adzie K otlisko , gm ina 
R adłów ka 42 m ało  i ś red n io ro l­
nych  chłopów  postanow iło  na  o d ­
by tym  zeb ran iu  p rzed term inow o 
dosta rczyć  P a ń s tw u  ziarno. W u- 
chw alonej rezo lucji proszą jednak , 
by  E le k tro w n ia  p rąd u  n ie  w y łą ­
czała.

M im o niepogod i om ów ionych 
iuż trud n o śc i lw ów eccy chłopi do ­
k ła d a ją  w szelk ich  sta ra li. . ażeby 
n ależycie  snełn ić  sw ój o b y w ate l­
sk i obow iązek w obec P ań stw a . Ze­
non  Ż ab ińsk i 7. g rom ady  C htnW - 
no, gm ina  Z bylu tów , sp rzeda ł 
p rzed te rm in o w o  100 proc.w ym ie­
rzonej m u ilości, a A leksa  U k le ia  
z Gr.yfowa SI. zam iast 360 kg  do­
s ta rczy ł 1125 kg i to pierw szego 
s ta n d a r tu  pszenicy se lekcy jnej.

Tylko, że w  G ryfow ie i-Z  by lu ­
tow ie  poza energ ią  lu dzką je s t 
jeszcze czynna energ ia  e lek try cz­
na.

D yrekcji PO M -u, d w e k c ji e lek ­
tro w n i należy  ja k  n a jd e lik an ie j w y 

j tłum aczyć, że ich w spółzaw odnic­
tw o zaprzepaszcza w ysiłki ludzi 
n a p ra w d ę  dobre j w oli a P ań stw o  
n a ra ż a  n a  n iepow etow ane s tra ty .

J a k  n a jd e l ik a tn ie j ' i ja k  n a j-  
saybciej, Józef M usakat

b u rzen ia . P ro te sto w a ły  m. Ul. o 
swych w ładź  delegacje  ko le ja rzy  
francusk ich . K om unistyczn i rads>! 
P aryża  złożyli protest, u p refek t*  
policji, a  k om un istyczna  g ru p a  p a r 
lam en ta rn a  zapow iedzia ła  In te rp e ­
lacje w  zgrom adzen iu  narodow ym .

E nergiczny p ro test przeciw kft ni* 
słychany zarządzeniom  po licy jnym  
ogłosiła 'Pow szechna K o nfederacja  
P ra cy  (CGT). \

Z w iązek K obiet F ran cu sk ich  w y 
stosow ał do m in is tra  sp raw  w e­
w n ętrznych  pism o z p ro testem  prze 
ciw ko szykanom  stosow anym  w o­
bec m łodzieży fran c u sk ie j p o w ra ­
cającej ze Z lotu  M łodych B ojow ­
ników'' o Pokój w  B erlin ie.

Z w iązek dom aga sie, aby  pocią­
gi przyw ożące z B erlina  młodzież 
fran c u sk ą  p rzybyw ały  na dw orzec 
w  oznaczonym  czasie i aby rodzice 
m ogli sw obodnie w itać  sw e dzieci, 
n ie w otoczeniu po lic jan tów  i żoł­
n ierzy  g w ard ii ruchom ej.

W ŁADZE AM ERY K A Ń SK IE 
Z A M IER ZA JĄ  ZASTOSOW AĆ 

R E P R E S JE  PRZEC IW K O  
U CZESTN IK O M  ZLOTU 

W B ERLIN IE

NOW Y JO R K .
r )Z IE N N IK  „D aily M irro r"  do- 
■Ł * nosi, że w ładze am ery k ań sk ie  

zam ierza ją  zastosow ać ostre  re p re ­
sje przeciw ko członkom  am erykan  
skiej delegacji m łodzieżow ej na I I I  
Ś w ia to w y  Z lot M łodych Bojowmi- 
ków  o Pokój w  B erlinie.

A gencja należąca do koncernu 
prasow ego H ears ta  „ In te rn a tio n a l 
Nev/s Serv ice" o raz  dziennik i tego 
k oncernu  „N ew s Jo rk  Jo u rn a l and 
A m erican" i „D aily  M irro r"  rozpo­
częły na  szeroką ska lę  kam panię  
k łam stw  j oszczerstw  przeciw ko 
członkom  delegacji am erykańsk ie j.

B ERLIN .
p o  POWROCIE, ze zlotu b e rtiń -  
*- skiego m łodzież zachodnio- 

n iem iecka podkreśla , że zlot n a ­
tch n ą ł ja do dalszej w alk i o pokój 
i jedność Niemiec.

Je d en  z de legatów  n a  zlot pod- 
! k reślił, że w ielu  delegatom  n a  
i zlot grozi w ytoczenie procesu  przez 

faszystow skie w ładze T rizonii lu b  
zw olnienie z p racy . N ie dam y się 
jed n ak  złam ać — ośw iadczył on — 
ta k  ja k  n ie  u leg liśm y terro row i 
po licy jnem u i w zięliśm y udzia ł w  
zlocie.

H ELSIN K I.

I ”)  O H elsinek  pow róciło  500 
delegatów  m łodzieży fińskiej 

ze Z lotu  M łodych B ojow ników  o 
Pokój w B erlinie. L icznie zgrom a­
dzona publiczność zgotow ała im  u - 
roczyste pow itanie .
W O BR O N IE PRA W  M ŁODZIEŻY

W DALSZYM  ciągu s - r li  R ady  
Ś w iatow ej F ed erac ji M łodzie­

ży D em okratycznej, po dyskusji 
n ad  re fe ra tem  przew odniczącego 
SFM D  B erlin g u era , se k re ta rz  
ŚFM D  Ja co u es  D enis w ygłosił w  
d rug im  punkcie  porządku dzienne­
go referat, na tem a t propozycji 
zw ołan ia k o n fere n c ji m iędzynaro ­
dow ej w  obron ię p ra w  m łodzieży.

: —  tym hasłem 
: rozbrzmiewał 
: cały Londyn

witajqc delegatów

powracających
z Berlina

L ondyn  24. 8.
n  O LONDYNU pow róciło 850 
”  delegatów  m łodzieży b ry ty j­

skiej z III Św iatow ego Zlotu M ło­
dych Bojow ników  o Pokój w Berli­
nie. N a dw orcu delegatów  pow itała 
licznie zgrom adzona młodzież sto ­
licy  W. Brytanii.

Śpiew ając „Pieśń w olności", mło­
dzi londyńczycy w spólnie z delega­
tam i udali się na południow y brzeg 
Tamizy, gdzie pow itan i zostali prze/, 
p rzedstaw iciela B ryty jskiego Komi­
tetu  O brońców  Pokoju.

D elegaci w  przem ów ieniach ślu ­
bow ali popularyzow ać uchw ały 
zlotu w każdym  m ieście, w każde) 
wsi, w  każdej fabryce i uczelni 
w  W ielk iej B rytanii. Ośw iadczyli 
oni, że Ich celem  Jest pokojow a 
w spółpraca narodów  i młodzieży 
w szystk ich  krajów .
Delegaci z najw yższym  obuize- 

niem  potępili spraw ców  szykan 
przeciw ko m łodzieży b ry ty jsk iej, 
udającej się do Berlina.

Delegaci potw ierdzili doniesienia 
o bezeceństw ach, których dopu- i 
ścili się A m erykanie przeciw ko m ło - ' 
dzieży angielsk iej. Oświadczyli oni 
również, że z pomocą prześladow a­
nej młodzieży pośpieszyła austriac­
ka k lasa robotnicza.

M ów cy opow iadali o serdecznym  
przyjęciu, z jakim  się spotkali w Ber. j 
linie ze strony władz i ludności, i 
W szyscy delegaci stw ierdzili, że są j 
pełni zdecydow ania pośw ięcić 

i  w szystk ie swe siły w alce o .pokój, 1

Krótkie 
wiadomości

ze świata
+  O ddział archeologii — A k a­

dem ii N auk  K azachsk ie j SER  za­
kończył .p race  .w ykopaliskow e nad  
w ydobyciem  szk ieletu  m astodonta, 
odnalezionego n iedaw no  w  oko li- 
cąch  P ie tropaw łow oka. . M aśtodont 
był p rzodkiem  m am uty  i żył 2 m i­
liony la t  tem u.

*  W ro k u  bieżącyrń u p raw a  b a ­
w ełny  w  C hinach  po łudn iow o-za­
chodnich w zrosła o 64,5 proc. w  
po rów nan iu  z rok iem  ubiegłym .

*  W B ukareszcie  u k azał się k o ­
le jn y  34 (146) n u m er czasopism a 
„O trw a ły  pokój, o d em o k rac ję  lu ­
dow ą", k tó rego  a r ty k u ł w stęp n y  
pośw ięcony je s t w zrostow i w p ły ­
w u p a rtii kom unistycznych  i r o ­
botniczych w e w szystk ich  k ra ja c h  
św ia ta .

*  Do M ad ry tu  p rzy b y ła  am e­
ry k a ń sk a  m isja  w ojskow a z  gen. 
S p ra y e m  na  czele, k tó ra  będzio 
prow adziła  z h iszpańsk im i w ład za­
mi w ojskow ym i rozm ow y rozpo­
częte z g » n .''F ranco  przez a d m ira ­
ła S herm ana,

*  De G asperi u d a je  się do W a­
szyngtonu n a  zaproszenie rządu 
USA, gdzie spo tka  .się z T ru m a- 
nerti i A chesonem . T em atem  ro z­
m ów  będą głów nie sp ra w y  zw ią­
zane z udziałem  W ioch w  pakcia  
atlantyckim.



S I E R P I E Ń
Sobota
L u d w ik a

W schód słońca godz. 4.32 
Z achód słońca godz. 18.45.

Spacerkiem!

WROCkAWH
Kurs / -
H A L L O  — in fo rm a c ja ?

-  Tak.
— C zem u  ta k  długo nie podnosi­

cie słuchawki?
—- Bo ja dla pana przy jemności  

nie m a m  zam iaru  je j  podnosić!  
Właściwie na t y m .z d a n iu  m ogli- 

. abyśmy  „Spacerek° zakończyć , a 
.dalszą in ic ja tyw ę oddać W ro c ła w - 
t k ie j  D yrekcji  Poczt  i Telegrafów.  
A le  ponieważ sprawą tą poruszam y  

na łam ach naszej  
szpalty  ju ż  arugi  
raz, u w a ż a m y ,  że 
p o w in n iśm y  w y ­
czerpać wszelk ie  

I m ożliw e  środki, 
' aby nie dać się 

wciągnąć w  miłą
choć zawierającą  
bardzo sm u tną

! pointą zabawą pt. 
„Do trzech razy  
sz tukę

A za tem  Śzanow na  D yrekcjo  —
z dn iem  dzisiejszym, dział  „Spacer­
k ó w 0 organizuje kró tk i  konkurs
grzeczności dla in form atorek  t e l t * 
fonicznych, na k tóry  b a d i n e  łaska­
wi przys łać swoją przedstawicielką.  

Obecność wskazana. (Ana)

Targowisko
KA OZE paniusia kup i  serek? 
* ■ Ś w ie ż u tk i !

— Ma pan Śliwki? Po czemu?
— Coś pani zwariowała?! Za ta ­

kiego kurczaka ja k  wróbel  20 zł? 
To co ja na n im  zarobię?!

Takie  i podobne ro zm o w y  m oż­
na us łyszeć w  każdy  ranek  dnia  
targowego na ul. Kołłątaja.  W  
drodze z dworca na PI. Nankiera  
przekupnie  urządzają sobie 

w  ty m  miejscu  
„przejściowe" ta r ­
gowisko. Tam  też  
odbyw ają  sią ich 
spotkania  z czyha-  

) ją c y m i  od św i tu  
m ie jsk im i  handla­
rzami. Z  „rączki  
do rączki"  prze­
chodzą zarobione  

' na spekulacji  duże  
s u m y  pieniędzy.

Ś w ia d ka m i  przy  
t ransakcjach są 

ty lko  cicho przewiykający, pierwsi  
przechodnie  i w styd l iw e ,  poranne  
słońce. Nie m u natomiast  nikogo,  
k io  by się . . targowiskiem” zaintere  
sował urzędowo. A  przyda łoby  sie 
w ydelegować na to poranne spotka  
nie k i lk u  funkc jonar iuszy  A JO z  
g ruby m i b lankie tami m a nda tów  i 
k i lkom a  zaproszeniami do K o m i­
sji Specjalnej. (CW)

R E P O R T A Ż  O  Ż O Ł N IE R Z A C H -L O T N IK A C H

Robotnik przy warsztacie
i pilot w śmigłym samolocie
zespoleni są wolą

S Ł O W O  F O L S K I B Str. i

służenia  o jc z y ź n ie  
i spraw ie  pokoju

(Dokończenie ze s trony  1-ej)

R ODZICE W iesław a M oskały m ieli w W adow ićach 2 -hek tarow e 
gospodarstw o 1 4-ro dzieci. Ciężko było za kap ita lizm u. Ciężko 

i beM Ołdiiejnie. Głód i ciem nota nic żartow ały  1 trzeba  było w y tę ­
żyć w szystk ie siły, aby  się u trzy  mać... .

A teraz?

5 0  im borówek
dostarczy
Spółdzielnia „las"
wrocławskim
sk lepom  spożywczym

T  EDNĄ z przodujących  p lacó- 
** w ek spółdzielni „L.as“ je s t ek­

spozytura w rocław ska.
Dzięki pełnej m obilizacji czynn i­

ków  społecznycn, w rocław ski od­
dział „L asu" w ykonał roczny p lan  
zbioru owoców leśnych w 130 proc. 
rea lizu jąc  p rzy  tym  165 proc. 
p lanu ek sp o rtu  czarnych jagód.

Z organizow ano w spółzaw odnic­
tw o zespołowe, k tó re  dało dosko­
nałe rezu lta ty .

P iękny  sukces odniosła b ry g a­
da zbieraczy z Z^brzydow a, k tó ­
ra  zeb ra ła  500 ton czarnych j a ­
gód. Driifrie m iejsce za ją ł zespół 
z C iechanow ej — 300 ton cza r­
nych jagód.
W śród zbieraczy najlepsze  w y ­

nik i osiągnęli: Józef Św iątek , A u ­
gustyn  Ś w iątek  i Czesław  P iątek , 
k tórzy  przeciętnie, w ykonu ją  400 
procen t norm y, zb ie ra jąc  dziennie 
ok. 40 kg owoców.

Dzi<=ki doskonałym  w ynikom  zbie 
raczy dolnośląskich, ryn ek  w ro c­
ław ski zostanie dosta tecznie n asy ­
cony borów kam i. Różnią się one 
od jagód czarnych* kiolocom, 
czerw one.

lrilka dni ekspozy tura  w ro ­
c ław ska „Las” rozprow adzi przez 
sk lepy PSS i MHD 50 ton tych 
owoców. B ędą one sprzedaw ane 
w cenie 5,50 za 1 kg.

•"TERAZ M oskała m a 20 la t 
i już  je s t p rzodu jącym  pilo­

tem  jednostk i. A to  w szystko m i­
nęło ja k  w  czarodziejsk im  śnie. 
W stąpienie  do szkoły o ficersk iej — 
ukończenie je j, p ierw szy lot...

W  złotym  refleksie  w padających  
przez okno prom ien i słonecznych 
oczy M oskały n a b ie ra ją  jeszcze 
silniejszego blasku.

— K ocham  m oją pracę  — m ówi 
— ta k  ja k  kocham  nasze ludow e, 
b udu jące  socjalizm  Państw o . I d la ­
tego sta ram  się w ykonyw ać sw e 
obow iązki ja k  najlep ie j.

T ak  m ów i p rzodujący  p ilo t je d ­
nostk i, W iesław  M oskała.

Cały głęboki sens jego słów, go­
rące  um iłow anie sw ego zaw odu i 
n iezłom na gotowość sta n ia  na  s t r a ­
ży pokoju tkw i rów nież w w ypo­
w iedziach innych  pilotów  i rad io ­
telegrafis tów .

P ilo t -  oficer F ranciszek  B u ­
rek , nazw any  je s t przez kolegów  
„szerm ierzem  n a u k i“. Bo też nigdy 
w  w olnych chw ilach  nie m ożna go 
zastać bez ja k ie jś  książki, broszury  
lub  zeszytu. Uczy się, chce w ie­
dzieć ja k  najw ięcej, by jak  n a jle ­
p iej w ykorzystać  sw e um iejętności 
w służbie d la państw a.

O ficer B urek  pochodzi ze wsi. 
W ychow ał się na  3-hektarO w ym  go­
spoda rs tw ie  w  Rzeszow skim . Ma 
dw óch braci. B ył robo tn ik iem  w 
S talow ej Woli i uczył się po pracy, 

j Do sw ych obow iązków  podcho­
dzi z całą  rzetelnością  i p a trio ty z­
m em  praw ego syna lu d u  — żołnie­
rza  L uddw ego W ojska Polskiego.

—-  M iędzy p racą  na ziemi i w 
pow ietrzu  nic m a żadnej różnicy
— m ów i z p rzekonaniem . — 
W yl^oppjąę pow ierzone sobie za­
danie, czuję w  sam olocie to sa ­
mo, co pochylony przy w a rsz ta ­

cie robo tn ik . Czuję, że m uszę
I w ykonać sw e obow iązki ja k  n a j- 
I lep iej i ja k  n a js ta ra n n ie j, tak , by 
j godnie uczestniczyć w  w ielkim

Pom ysł
p  ODOBNO w o zy  M PK  służą w y  
-  gadzie m ieszkańców  W rocin- 

wia, rozwożąc ich do tniejsc pra­
cy. na spacery  itd.

B y  to jednak  n i t  stało się zasa­
dą, cd czasu do czasu k ierowcy  
tych  po jazdów robią pasażerom  

• tzw. psikusa.
Przed k i ’icrma dniami,  bo 30 bm. 

w  godzinach rannych na ostatnim.
, p r z y s ta n k i  15-tH  

•zekiwaio na  sa ­
m ochód do Ciesz­
kow a  kilkadziesiąt  

, * osób.
V 1 Po k i lku  m in u -  

} tach szu m e m
f m otoru  podjechał  
' p ię k n y  autobus i 

n ie czekając, aż  
w szyscy  wsiądą,

1 ruszył.
Kie odniosły sku  

t k u  k r zy k i  i n a w o ­
ływania. K i lk u  

szczęśliwców zdążyło  się jeszcze u-  
czepić z ty łu ,  reszta pozostała. T a ­
kie w y p a d k i  nie są r za d k im  z ja ­
w isk iem ,  a pasażerowie przy  w s ia ­
daniu  staczają z sobą dosłownie  
markę, by wcisnąć sie jeszcze przed  
odjazdem. do samochodu.

K tc ś '  w pad ł  ńa św ie tn y  pom ys ł  i 
powiedział, że jeżeli Dyrekcja  
M F K  nie ukróci  podobnych  eksce-  

■ sów, położy się przed sam ochodem  
i wrzaśnie  przed  śmiercią  — raczej  
po m o im  trupie!  (ag)

W  niedzielę
ostatni występ 
Cyt ku nr 3
W DNIU w czorajszym  o trzy m a­

liśm y n as tęp u jący  list: 
„D yrekcja  P aństw ow ego  C yrku 

N r 3; K om ite t M iejscow y Budow y 
C yrku  S tałego oraz Kolo Sportow e 
p rzy  C yrku  N r 3, sk ła d a ją  tą  d ro ­
gą n a jserdeczn ie jsze  podziękow anie 
w szystk im  dziennikarzom , k tórzy  
w zięli udział w m eczu P ra sa —C yrk 
N r 3 w  dniu  12 sie rpn ia  br. we 
W rcciaw iu".

W  najb liższy  poniedziałek  C yrk 
N r 3 opuszcza W rocław . D latego 
należy  się pośpieszyć, chcąc zoba­
czyć pożegnalne w ystępy  SO-oso- 
feowego zespołu cyrkow ego. (BB

Dyrekcja  ' M u­
ze u m  Śląskiego  
organizuje zbio-  
row e zwiedzanie  
M uzeum .

W niedzielę  
dnia 2(1 bm. o 
godz. 10.15 mgr.  
Maria S tarzew-  
ska  — kustosz  
M uzeum , zapo­
zna wrocławian  
z w y s ta w ą  p t . ; 
„Techniki  S zk ła  \

Artys tycznego".  : 
Zbiórka  o godz. ! 
10-tej w  hallu ! 
M u zeu m  Sl.

dziele budow y gocjallzm u l vobro- 
ny  pokoju  św iatow ego. ,
P rzełożony obydw óch pilotów, 

oficer Ja n ik  z dum ą p atrzy  na 
sw ych w ychow anków .

— T ak  jest, dobrze m ów ią — cho­
ciaż m ów ienie przecież w cale Miie 
je s t ich specjalnością. S pecjalność 
ich — to la tan ie . R ob ią  to dobrze 
i chętn ie, ba, rw ą  się po p rostu  i 
m arzen iem  każdego z nicli ject, aby 
la tać  jak  najw ięcej. Do sprzętu  
sw ojego m a ją  zau fan ie  i szanu ją  go. 
Z resztą, jak  tu  n ie m ieć zaufania, 
jeżeli op ieku ją  się siln ikam i tacy 
m echanicy  ja k  S tan isław  K ow al­
ski i K azim ierz T arad e jn a .

Sw ą w zorow ą i pełną zapału  i 0- 
fiarności p racą  zdobyli ?oble sza­
cunek  przełożonych i kolegów.

— N ieraz tru d n o  ich na  obiad 
lub do span ia  zapędzić, gdy p ra ­
cu ją  przy sw oich m aszynach — 
m ówi z uśm iechem  oficer Jan ik . 
A le za to siln ik , k tó ry  oni przygo­
tow ali do s ta rtu , n ie zaw iedzie w 
górze z pew nością.

G dy opuszczam y lo tn isko czu­
jem y, że spędzone tu  chw ile  na 
zaw sze pozostaną w naszej pam ięci. 

Bo tu , w śród szarych m u n d u ­
rów , n iebieskich  kom binezonów , 
czefstw ych opalonych tw arzy  i 
rozw ażnie, z m ocą w y p ow iada­
nych słów , w yczuliśm y potężną, 
zw ycięską pieśń serc, oddanych 
sp raw ie  pokoju i budow v soc ja ­
lizm u.

„ Z a jq c  mały 
—  przem qdrzały“

Prapremiera -
szhikiMchajłowa
na scenie Teatru 
Młodego Widza

l lA Ń S T W O W Y  T e a t r  M ło d e g o  W i- 
d z a  w e  W ro c ła w iu  p rz y g o to w a ł  

n a  o tw a rc ie  n o w e g o  ro k u  s z k o ln e g o  
s z tu k ę  r a d z ie c k ie g o  a u to r a  M tc h a jło -  
w a  p .t .  , ,Z a ją c  m a ły  — p r z e m ą d r z a ­
ły**.' ( T łu m a c z e n ie  z r o s y j s k ie g o  T a d e ­
u sz a  Z e łe n a y a ) .  W ro c ła w s k ie  p r z e d s ta  
w le n le  w  d n iu  „17.9 b ę d z ie  z a ra z e m  
p r a p r e m i e r ą  l e j " z a b a w n e j  s z tu k i  w 
Polsce.

T r e ś c ią  b a jk i  1est o p o w ie ś ć  o  s a m o ­
c h w a lc z y m  z a ją c z k u ,,  k t ó r y  z a b ra ł  
s t r z e lb ę  m y ś l iw e m u .

R e ż y s e ro w a ł  s z tu k ę  S ta n is ła w  B u r -
s ie w ic z .

O p r a w a  s c e n ic z n a  — B a r b a r y  G u te n -  
k u n s t .

K ie ro w n ic tw o  T e a t r u  M ło d e g o  W id za  
p r z e w id u je  w b ie ż ą c y m  ro k u  s z k o l­
n y m  n o w y  s p o s ó b  o r g a n iz o w a n ia  w i ­
d o w n i .  W s z y s tk ie  p o d s ta w o w e  sz k o ły  
w r o c ła w s k ie  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  a f is z e  
z p r o g ra m e m , a o p ró c z  te g o  w ła d n e  
s z k o ln e  p r o s z o n e  s ą  o s ta ły  k o n t a k t  z 
te a t r e m .

T e a t r  M ło d e g o  W id z a  b a rd z o  c h ę tn ie  
b ę d z ie  d a w a ł  s p e c ja ln e  p r z e d s ta w ie n ia  
,,Z a ją c a  m a łe g o  — p r z e m ą d rz a łe g o "  w  

ś w ie t l ic a c h  s z k o ln y c h .  P r o s ta  o p r a w a  
sc e n ic z n a  u m o ż l iw K b o w ie m  w y s ta w ie ­
n ie  te j  p r z e m iłe j  b a jk i  n a w e t  n a  s k ro m  
n y c h  s c e n k a c h  s z k o ln y c h .

(M usz.)

W ysokość cen na towary
waha się w granicach... ludzkiej naiwności

W ostatniej bazie spekulantów
na placu Nankiera

„uruchomiono" dział meblowej gradam i
J RDNA Jedyna „okazja", k tó ra  się nigdy nie pow tórzy.

Te słow a k ry ją  w  sobie w y jaśn ien ie , dlaczego tylu m ieszkańców  
W rocław ia I przybyszów  z p row incji k ie ru je  sw e kroki na  plac N an- 
k iera . P rzy p a trzm y  się w ięc bliżej te j „w span ia łe j okazji".

Oto w jednej części w y rasta  no­
w y zupełnie „dział m eblow y". Z a­
rów no z b liska  ja k  1 z daleka przy 
pom iną on zupełną ru p iec iarn ię . 
.Stoły, stołki, krzesła , łóżka, w anny , 
gram ofony, kanapy , piece — w szy­
stko „do w yboru  i do koloru" z 
tym  n a tu ra ln ie  zastrzeżeniem , że 
każdem u m eblow i b ra k u je  jak ie jś 
części...

K lien tk a  — w idać s ta ła  m iesz­
k an k a  W rocław ia, ta rg u je  łóże­
czko dziecinne. W spom niane łó ­
żeczko w yszabrow ano  w idocznie 
z  jak ie jś  opuszczonej piw nicy.— 
Cale pogięte, pokry te rdzą — 
słow em : k o sz m a rn y  k tó rym  pod 
żadnym  w aru n k iem  nie pow inno 
spać dziecko.

. S przedaw ca zachw ala: p raw d z i­
we cacko. T ylko zreperow ać, ze­
skrobać rdzę, pom alow ać n a  biało, 
albo na  niebiesko, ja k  k to  lubi. Ce­
na drobiazg —tylko  sto dw adzieś­
cia złotych.

O bok odbyw a się h an d e l su k ­
niam i, k tó rych  cale naręcze  n o ­
szą hand la rk i.

T  w zorów  i ga tunków  m a te r ia ­
łów  w idać, że są one uszyte z 
m ate ria łó w  n ab y ty ch  w  sk le­
pach uspołecznionych.
Ale jak  uszyte! W ąskie, k ró tk ie , 

w szystk ie  „na jed n o  kopyto" z k il­
kom a fa lb an k am i p rzy  dekolcie.

Ja k a ś  m ieszkanka wsi, snać nie 
pozbaw iona zdrow ego rozsądku, o- 
g lądając  suknię głośno oblicza:

ORW IFS7C7PM A
A K A D E M IA  M E D Y C Z K A  W E W R O  c  LA W in  

i P R Z E S T R Z E G A  »>RZKn K U P N E M  S K R A O Z tO - 
| NEC. O A P A P  A T U  F O T O filT A M C Z N E O O  ,.E :ia e -  
r t a 11 N r  66ói69 z o b ie k ty w e m  „ T e s s a r a "  N r  
j 32255G9. t e ’P o b ie k ty  w e m  „ T r lo t a r "  l św ia t,lo - 

m ie r z e n i  „ S ix u s "  3809k ■

W  Z W IĄ Z K U  Z U C H W A Ł Ą  R A D Y  P A Ń S T W A  
I R A D Y  M IN IS T R Ó W  Z  D N IA  14. 12. 1D.',0 r.
■v s p ra w ie  t r y b u  r o z p a t ry w a n ia  i z a ła tw ia n ia  
o d w o ła ń , l is tó w  1 z a ż a le ń  lu n o śc i  o r a z  k r y ­
ty k i  p r a s o w e j.  D y r e k c ja  W ro c ła w s k ic h  O k r ę ­
g o w y c h  Z a k ła d ó w  M ły n a r s k ic h  p o d a je ,  że  D y ­
r e k t o r  ova^V ie.£9 z a s tę p c a  p r z y jm u ją  i n te r e s a n ­
tó w  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  n d  go d z . ft-ej do  
12-ej w  B iu r z e  D y r e k c j i  w e  W ro c ła w iu  p rz y  
P>acu T e a tr a ln y m  8 U l  p .. p o k ó j 307. P is e m n e  
o d w o ła n ia  1 z a ż a le n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  n o 'l  
w /w  a d re s e m .  3609k

K O M U N IK A T  W  S P R A W IE  E G Z A M IN Ó W  
| W S T Ę P N Y C H  NA  P A Ń S T W . W Y Ż S Z A  S Z K O ­

L E  P E D  A G . W z w ią z k u  z e g z a m in a m i w s tę p n y  
m i n a  P W S P  z a w ia d a m ia m y ,  że:

1) p ie rw s z y  p u n k t  in fo r m a c y jn y  m ie ś c i  s ię  
n a  D w o rc u  G łó w n y m .

2) d r u g i  p u n k t  I n fo r m a c y jn y  m ie ś c i  s ię  p rz y  
p!. N a n k ie r a  4 c z y n n y  o d  23 b m .

3) P W S P  m ie ś c i  s ię  p r z y  PI. N a n k te ra  4, a 
n ie  j a k  m y ln ie  p o d a n o  w  in fo r m a to rz e ,  że 
p r z y  u l .  N a ru to w ic z a .

4) Z M P  i Z S P  o r g a n i - u je  k o n s u l t a c je  d la  n o -  
w o w s tę p u . j ą c y c h  25 i 28 b m . D a lsze  i n f o r ­
m a c je  n a  m ie js c u

S3f)2k

O głoszenia
drobne

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  leg . U b e z  
p ie c z e ń  S p o i., leg . Z w . 
Z a w ., leg . L ig i K o b ie t  
G o l iń sk a  M a ria .  3f.09g

HANDLOW E

NAUKA

C .P .L . i A . S k le p  w  J e  
le n ie j  G ó rz e  u l. 1 M a ­
j a  63 s k u p u je  w  d n ia c h  
27. 2R, 29 s ie r p n ia  — 
z ło m  s r e b r a  i m o n e t y ’ 
p o  c e n a c h  n a jw y ż s z y c h .

3822g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k e  
w o js k o w a ,  z a św ia d c z e ­
n ie  p r a c y ,  leg . Zw . 
Z a w . F e n d o r f  S ta n is ła w  
o ra z  d o w ó d  p o s ia d a n ia  
k o n ia .  3812g

P L O M B Y  n a d a ją c e  s ię  
jd o  p lo m b o w a n ia  —  
s p rz e d a m . O f e r ty  ,,S lo  
w o "  p o d  ,,P lo m b a '1.

3813g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  N r . 212 349 na  
n a z w is k o  G iz e la  W a n d a  
E h r e n w e r t .  38l4g

S P R Z E D A M  w e łn ia n y  
m a te r i a ł  p ła s z c z o w y  — 
m ęsk i . 1 sr.a fe  — P o ln a  
22—5, g o d z . 17—20.

3815g

R A D IO  T e le f u n k e n  Su 
p e r  s o rz e d a m .  M a la r s k a  
27 m . 5 (b o c z n a  S tu ­
d e n c k ie j )  m ię d z y  go d z . 

i  1.9—21. 3319g

F A C H O W C Y  ł>( )SZU K IW  A NI

I  --------------------
S A M O C H Ó D  D K W
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  m o to c y k l  od  16— 1'». 
S w . A n to n ie g o  13 — g a - 
ra ż . 3820g

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ­
śc i. L ó d i  — s k r y t k a  1K3.

3278n

L O K A L E
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
w y g o d y  n a  g o rsz e , 
d z ie ln ic a  S ę p o ln o -B i-  
s k u p in .  O f e r ty  „ S ło w o “ 
. .G r a b is z y ń s k a 1'. 3804g

Z G U B IO N O  leg . s łu ż b o  
w ą  N r. 947 n a  n a z w isk o  
G o rz e w s k i B o le s ła w .

3886g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
( k u c h n ia  w  c e n t r u m  n a  
p o d o b n e  n a  p e r y f e r ia c h  
m ia s ta .  Z g ło s z e n ia  u l. 
S ta l in a  107. K io s k .

»80Sg
Z G U B IO N O  k a i t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
S m a jd a  H e le n a .  38l6g

I O S Z U K IW A N IE  
P R A C Y

E M E R Y T  p o s z u k u je  p ra  
c y  in k a s e n ta ,  k a s je r a  
lu b  p o d o b n e j .  O f e r ty  

S ło w o ” „2923". 377lg

W O L N E  PO SA D Y

P O S Z U K U J Ę  w y k w a l i ­
f ik o w a n e j  w y c h o w a w ­
c z y n i  d o  d w o jg a  m a ­
ły c h  d z ie c i  d o  le k a rz a .  
W a ru n k i  b a rd z o  d o b re . 
Z g ła sz a ć  s ię  o d  8 r a n o  
d o  2 -ej p p . d o  k a n c e ­
la r i i  O d d z ia łu  S to m a ­
to lo g ic z n e g o  C ie s z y ń ­
s k ie g o  17a o d  4 p p . d o  
7 p p ., u l. W y s p ia ń s k ie ­
g o  37 m . 4. 382lg

O S O B N Y  p o k ó j ,  u t r z y ­
m a n ie  i p e n s ję  o trz y m a  
o s o b a , k tó r a  z a jm ie  s ię  
2 d z ie c i  d o  g o d z . p ią te j .  
Z g ło sz e n ia  n a ty c h m ia s t  
P . Z. Z. P la c  T e a t r a l ­
n y  8 „ S e k re ta ria t, '* .

3817g

P R Z Y JM Ę  n a  g o s p o d y ­
n ię  d o  d o m u , k u l t u r a l ­
n a  s ta r s z ą  p a n ią  S k le p  
P S S  Ł a d n a  17, g o d z . 
7—12. 3818,2’

P O T R Z E B N A  p o m o c  do
m o w a . W e ru n k i  d o b re .  
S u ch a r-d y  *5 m . 7 p rz y  
P la c u  G ru n w a ld z k im .

37b!)g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  p r z e d p o k ó j  I I  
p ię t r o ,  s ło n e c z n e  — 
ś ró d m ie ś c ie  W a łb rz y c h  
—n a  p o d o b n e  W ro c ła w . 
O f e r ty  „ S ło w o "  , ,W a ł­
b r z y c h " .  380 7 g

P O K O J  w y n a jm ę  p r a ­
c u ją c e m u  lu b  p r a c u j ą ­
c e j.  O f e r ty  „ S ło w o "  
„ K r z y k i" .  3810g

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k i e ­
g o . O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  
„ S z y b k o " .  3811g

IN Ż Y N IE R  s ta r s z y  p r a ­
c u ją c y ,  z  ż o n ą  p o sz u ­
k u j ą  p o m ie s z c z e n ia ,  o- 
f e r t y  „ S ło w o "  ..W y g o ­
d y  1". 3733g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je , 
k o m f o r t  Ś ró d m ie ś c ie  n a  
p o d o b n e  d z ie ln ic a  w i l ­
lo w a . Z g ło s z e n ia  — p o d  
. .O g ró d e k " .  34fl2g

Z A M IE N IĘ  2 1/2 p o k o -  
iu ,  w y g o d y  3 p ię t r o ,  o- 
k o l lc a  p l. G r u n w a ld z ­
k ie g o  n a  p o d o b n e  lu b  
w le k s z e  — o a r t e r . '  O - 
f e r ty  p o d  „ S ło n e c z n e " .

3790g

_________R Ó Ż N E

A R T Y S T Y C Z N A  C e­
ro  w n  la  G a r d e ro b y  S p ó ł 
d z ie ln i  „ N y s a "  P u n k ty  
U s łu g o w e : u l .  D w o rc o ­
w a  3 i R a tu s z -R y n e k  
19. 3373g

S T A R S Z E G O  R E F E R E N T A  A D M IN IS T R A C Y J­
N E G O . C O S C A . P IE L Ę G N IA R K Ę , K A S JE R A , 
S Z A T N IA R K Ę  z a tr u d n i  n a ty c h m ia s t  M ło d z ie ­
ż o w y  D om  K u l tu ry  w e W ro c ła w iu . Z g ło sz e n ia  
p r z y jm u je  D y r e k c ja  M D K  W rn c ła w , K o ł ła ta ja  
30 (o b ok  D w o rc a  G łó w n e g o ) .  ____________  3793k

4 M Ł Y N A R Z Y  NA M ŁY N  P S Z E N N Y  I Ż Y T N I,
4 K A S Z A R Z Y  O R A Z  1 P A L A C Z A  p o s z u k u je  
O ZM  M ŁY N  W R O C Ł A W  - S U Ł K O W IC E . W a ­
ru n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w S e k c ji  P e r s o n a l ­
n e j.  K w a te r y  d la  s a m o tn y c h  z a p e w n io n e . 
______________________   3739k I
M U R A R Z Y , P O M O C N IK Ó W  M U R A R Z Y , D E ­
K A R Z Y . P O M O C N IK Ó W  H Y D R A U L IK Ó W , R O ­
B O T N IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y  CH — 
o ra z  K O B IE T Y  DO R O B O T  B U D O W L A N Y C H
i .a tr u d n i  np  d o b r y c h  w a r u n k a c h  S P Ó Ł D Z IE L ­
N IA  P R A C Y  ..T E C H N IK A  D O L N O Ś L Ą S K Ą " 
W ro c ła w , u l .  P o d w a le  O ła w s k ie  N r . 16 I I I  p .

3801 k

S A M O C H Ó D  A d le r - J u -  
n lo r  K a b r io l lm u z y n a  — 
do  s p rz e d a n ia  — G ie ­
r y m s k ic h  39, B is k u p in .

2821g

P A S IE K Ę  n a  w o z ie  lu b  
p a w i lo n ie  k u p ię .  O f e r ­
ty  G o d le w s k i ,  G d y n ia , 
O r ło w o , A k a c jo w a  60.

361 Og

l  G il BY

Czytajcie
S Ł O W O

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k o w ą , k a r t ę
m e ld u n k o w ą , d o k u m e n ­
ty  z a g ra n ic z n e ,  W a n i-  
c z e k  J a n .  Z w ro t  za  w y  
n a g ro d z e n ie m .  W ro ­
c ła w , S z c z y tn ic k a  3/.s.

380fig

Z G U B I O N O  k a r l ę  m e l ­
d u n k o w ą  n*  n a z w i s k o  
W a s i a k  W ła d y s ł a w .

8808g

0  H odowla zw ierzyn y  
0  P rovaoanda łow iecka 

W a lk a  z k łusow nic­
twem

-  oto ważniejsze sprawy
Idóre będq omówione
na wielkiej naiadz.e 
myśliwych
D NIA 26 bm. o godz. 1) min. 30 

we W rocław iu, Rynek 5, roz­
pocznie siQ w ielka narada robocza 
Polskiego Związku Łowieckiego, w 
której wezmą udział: przedstaw iciel 
Komitetu W ykonaw czego Polskiego 
Związku Łowieckiego z W arszawy, 
W rocław ska W ojew ódzka Rada Ło­
wiecka, wszyscy Łov/czowie Powia­
towi i przedstaw iciele wszystkich 
Stow arzyszeń i Kół M yśliwych wo­
jew ództw a w rocław skiego, a nadto 
liczne giono m yśliw ych z samego 
W rocław ia.

N arada ta, pierw sza we W rocła­
wiu w tej skali, obejm ie swoim po­
rządkiem  dziennym najw ażniejsze 
zaqadnienia łow ieckie naszego wo­
jew ództw a.

W szczególności hodow lą zwie­
rzyny łow nej, w ykonanie planu 
odstrzału, w spółzaw odnictw o zes­
połowe i Indyw idualne, ośw iatę 
łow iecką l propagandę, strzelec­
two sportow e, spraw y młodzieżo­
we, walk*} z kłusow nictw em  i 
wnykar.Ktwem, kynologię i szereg 
innych.
N arada v; oparciu o now e i mocne 

podstaw y ciganizacyjne , p rzejaw ia­
jące sie w stworzeniu aktyw u i 
wzmożeniu dyscypliny organizacyj­
n e j, rokuje najpom yślniejsze osiąg- 
nią^;« na odcinku społecznej pracy 
łow ieckiej a tym samym niew ątp li­
wie pizyczvni się do podniesienia 
jednej z gałęzi gospodarki narodo­
w ej na tc-ier.io naszego w ojew ódz­
twa.

9  T O W A R Z Y S T W O  S p o łe c in o  - K u l 
t u r a ln e  Ż y d ó w  w e  W ro c ła w iu , o r g a ­
n iz u je  w  s o b o tę  d n ia  25 b m . w  godz. 
lg  — 22 „ S p a c e r  s ta tk ie m  p o  O d rz e “ .

W  p r o g ra m ie :  o r k ie s t r a ,  w y s tę p y  a r ­
ty s ty c z n e .  z a b a w a  ta n e c z n a .  Z b ió rk a :  
Ż e g lu g a  — u l .  T r z e b n ic k a  3# o go d z . 
17,30,

I n f o r m a c ja  o ra z  s p rz e d a ż  b i le tó w :  
S e k r e t a r i a t  T S K Z  W ro c ła w , W ło d k o w i­
ca  N r . 5, I I  p .

#  Z A R Z Ą D  M IE JS K I  Z M P  w e  W roc  
la w iu  z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  n a u c z y ­
c ie l i  Z M P -o w c ó w  z t e r e n u  m ia s ta  W ro ­
c ła w ia ,  że  w  d n iu  27 b m . o g o d z . 16 
w  ś w ie t l ic y  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  Z M P  
(g m a c h  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j  P .Q . 
, ,S P “ ), o d b ę d z ie  s ię  n a r a d a  w  s p ra w ie  
r o z p o c z ę c ia  ro k u  sz k o ln e g o .

#  Z A R Z Ą D  M IE JS K I  Z M P  w e  W ro ­
c ła w iu  z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  Z a rz ą d ó w  S z k o ln y c h  Z M P , szk ó ł 
ś re d n ic h  m ia s ta  W ro c ła w ia . *e w  
d n ia c h  28. 29 i 3# b m . o godz.. 15.00 w 
ś w ie t l ic y  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  Z M P . o d ­
b ę d z ie  s ie  o d p r a w a  w  s p ra w ie  r o z p o ­
c z ę c ia  n o w g o  ro k u  sz k o ln e g o .

Z * w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  o d p r a w y  o- 
b e c n o ść  o b o w ią z k o w a .

— M ateria ł tak i w idziałam  vr 
Pedecie  po 24 zł m etr. N a tę  k iec­
kę wyszło najw yżej 3 i pół m etra , 
bo to a k u ra t dla dziecka, a n ie dla 
dorosłej kobiety. A w ięc za uszy­
cie, Ib licza , aż 106 zł.

— D ziękuję bardzo, wolę kupić 
w  sklepie, bo tam  suknie w iększe, 
solidniej uszyte i obsługa grzecz­
niejsza.
Do tak ie j konkluzji pow inni dojść 

i inni klienci — am atorzy  „w y ją t­
kow ej okazji44 p lacu N ankiera.

\ (Musz.)

Kierownictwo PDT
całkowicie zlekceważyło 
zarządzenie
o należytym 
magazynowaniu
makulatury
W  ZW IĄZKU z ak c ją  zb ieran ia  

m ak u la tu ry  kom isja  złożona z 
pełnom ocnika M in is ters tw a P rz e ­
m ysłu  Lekkiego i przedstaw ic ie li 
C en tra li O dpadków  U żytkow ych, 
skon tro low ała działalność na  tym  
odcinku k ilku  w rocław skich  in s ty ­
tucji.

W  w yn iku  Inspekcji spo rząd za­
no doniesienie k a rn e  n a  k ie ro w ­
nictw o ri)T, k tó re  całkow icie 
rlek cew aiy lo  sp raw ę należytego 
m agazynow ania m ak u la tu ry . 
Około 50 kg teigo w artościow ego 

m a te ria łu  zm ieszane je s t z śm ie­
ciam i i niszczeje na o tw arte j p rze­
strzen i podw órza.

Poza tym , obok icmachu od 
s tro n y  P odw ala  Św idnickiego le­
ży pusta  sk rzy n ia  n a  śm ieci, o- 
bok k tó re j p racow nicy PD T w y ­
rzu ca ją  cuchnące odpadki k u ­
chenne * pap ieram i, pudelkam i 
od papierosów  Itp.
W inni tych  w ykroczeń pociąg­

nięci zostaną do odpow iedzialności, 
a w yrok podany  będzie do pub licz­
nej w iadom ości. (Ana)

fw to o w iS K /l
1 1

M ŁO D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.30 —
„ W o d e w il  W a rs z a w s k i"

W Y ST A W Y

M U Z E U M  8L Ą S K T E  -  p l. W o je w ó d z k i 
— „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i 
s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ T e c h n ik i  s z k ła  a r ­
t y s ty c z n e g o " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  -  u l G d y  A 
sk a  i  — „ P o ls k o ś ć  S la sk a  w d o k u ­
m entach**

K IN A

S L A S K  — „ N ie b e z p ie c z e ń s tw o  ś m ie rc i"  
( fr a n c .) ,  g o d z . 16, 18, 20.

S C A L A  — ,,S lu b  z p r z e s z k o d a m i"  p ro d . 
c z e sk . g o d z . 18, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — ,,K u l isy  r in g u "  _  
p ro d . f r a n c  , g o d z . 16, 38, 20.

W A R S Z A W A  —  „ C y r k "  p ro d  rad ź ., 
g o d z . 16. Ib i 20.

P O K Ó J  — „ V o lp o n e "  p ro d . f r a n c  g. 
16. 18. 20.

P O L O N IA  — „ Z a  w a m i p ó ld a  In n i"  
p ro d .  p o lsk . ,  g o d z . 15.45, 18 i 20.15.

P IO N T E R  — „ D z ie w c z y n a  ze  S ło w a c ji '*  
p ro d  c z esk .. g o d z . 16, 18 I ?0.

T Ę C Z A  — „ Z a k a z a n e  p io s e n k i"  p ro d . 
p o lsk . g . 16, 13.15, 20.30. m

FA M A  — „ B r u n a tn a  p a ję c z y n a "  p ro d . 
N R D , g o d z . 18 i 20.

R O B O T N IK  — „ O - ta ln l  w y s t r z a ł" ,  — 
p ro d .  c z e sk .,  g o d z . 18 i 20.

L E T N IE  — „ D a le k a  d r o g a " ,  — p ro d . 
ra d z .,  g o d z . 20.

P IO N IE R  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . >5. 
★

F O T O P L A S T IK O N  _ _  „ M ia s to  w ło s ­
k i e "  C z y n n y  o d  g o d z . II — 21.

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  
g o d z . 9 — 19.

N O C N E  D Y 2U R Y  A P T E K j
S P O L . *Nr. R, p l. P K W N  2.
S P O Ł . N r . 3, u l .  S ta l in a  51.
S P O L . N r . 12. u l .  P ia s to w s k a  36.
S P O L . N r. 142, u l .  M ik o ła ja  45.
S P O Ł . N r. 19, u l .  S re d z k a  33 — L e ś ­

n ic a .

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r. 2, u l .  W ito sa  

n r .  22 ( c h iru rg .) .
S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r. 5 (u l. T r a u ­

g u t ta  57) (w e w n .).
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A , u l. W ro ń ­

s k ie g o  13.
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Na Spartakiadę
z odzndg SPO

CZY w iecie, te  każdy  u cze­
s tn ik  w ielk iej S p a r ta k ia ­

dy Z rzeszeń Sportow ych  m usi 
posiadać odznakę SPO ?

Czy w iecie rów nież, że o r ­
g an iza to rzy  S p a rtak iad y  u ło- 
żyli p ro g ram  Ig rzy sk  w  ten  
sposób, że uw zględniono w  
w  n im  te  dyscypliny  spo rtu , 
jak ie  obow iązu ją  p rzy  zdoby­
w an iu  n o rm  n a  odzljakę 
„S p raw n y  do P ra cy  1 O bro­
ny"?

W iedząc o tym , n ie  dziw cie 
się, że n a  w szystk ich  obozach 
przygotow aw czych przed S par 
4*k ład ą  >ch uczestn icy  piln ie  
u zu pełn ia ją  b rak u jące  m in i­
m a, tre n u ją c  rów nocześnie to r 
przeszkód, je d n ą  z głów nych 
k o n k u ren c ji Ig rzysk  w arsza w ­
skich.

Znam y już składy
na mecz
.Unia Chorzów-
reprezentacja ZS

Unia D. Śląsk
W IE L K IE  za in teresow an ie  

w śród w ro c ła w sk ich  e n tu ­
zja s tó w  p iłka rs tw a  w y w o ła ła  w ia ­
dom ość o m a ją cym  się odbyć 6 
w rześn ia  na  S tad ion ie  O lim p ijsk im  
to w a rzysk im  sp o tka n iu  p o m ięd zy  
p ierw szo ligow ą  jed en a s tką  cho­
rzo w sk ie j U nii, a reprezen tacją  Z S  
Unia z terenu  D olnego Ś ląska .

P iłkarze  chorzow scy  p rzy ja d ą  
w  pełnym , sw y m  sk ładzie , k tó ry  
p rzedstaw ia  się 'następująco:

S zy m k o w ia k  (W yrobek), B om ba, 
M o rjs, S u szc zy k , B arty la , T im , 
S korupa , C ieślik , A lszer, Cebula, 
P rzecherka  i K u b ick i.

R eprezen tacja  U nii D olnego  
Sianka zostan ie  zestaw iona  z  p il- 
ka rzy  B rzegu  Dolnego, Ż arow a , 
S trze lin a  i Jaw  ora. J u ż  dziś je s t 
pew ne, że w  d ru żyn ie  „c h em ikó w “ 
zo b a czym y M uska łę, K ub icza  i J a ­
neckiego  z, B rzegu  D., oraz P robie­
rza i M ateję.

P ozosta łych  7 za w o d n ikó w  w y ­
znaczonych  zostan ie  po m eczu  
f jn ia  Brzeg D olny  — G w ardia  W ro 
c ław , ja k i rozegrany zostan ie  w  
d niu  2 w rześn ia  w  B rzegu  D.

W ystęp  cho rzo w sk ie j U nii bud zi 
ty m  W iększą  ciekaw ość, ze w ie lu  
pragnie zobaczyć grę jednego  z 
czterech  ka n d yd a tó w  do ty tu łu  m i­
strza  Polski. B ezpośredn io  po m e ­
czu  w e W rocław iu , p iłka rze  śląscy  
w y ja d ą  do W arszaw y , w zg lęd n ie  
L o d zi, gdzie w  ram ach  S p a rta k ia ­
dy  rozegrają p ó łfina łow e spo tkan ie  
o P uchar P olski.

(Bil)

Słowo Str. 4 S Ł O W U  P O I - . S R I I

Na miejsca —  start...
Elita pływaków Ogniwa

na słupkach startowych 
wrocławskiego basenu

■JR Z Y G O T O W A N IA  do m istrzo stw  p ływ ackich  Z.S. „O gniw o" 70- 
*  s ta ły  ukończone jeszcze w czoraj. B asen S tad ionu  O lim pijskiego, 

n a  k tó rym  odbędzie się trzydn iow a rew ia  n ajlepszych  p ływ aków  P o l­
ski, w yg ląda  w span ia le . W szędzie okolicznościow e hasła , kolorow e f!a- 
gi i napisy .

]SJ IE  NA PRO ŻN O  przez tydzień  
■■ '  w rza ła  gorączkow a p raca  w  

kom itecie  o rgan izacy jnym  zaw o­
dów. W szystko „zap ięte  na  o sta tn i 
guzik“ . N ie m ogą się ty lko  docze­
k ać  o tw arc ia  zaw odów  w rocław ­
scy en tuz jaśc i p ływ an ia . G dyby 
też dop isa ła  pogoda...

P o  raz  d ru g i w  naszym  m ieście 
odb y w ają  się m istrzostw a n a jle p ­
szych p ływ aków  ZS „O gniw o *. P a ­
m ię tam y  doskonale  liczne n iespo­
dziank i zeszłorocznych m istrzostw , 
a szczególnie n a jw ięk szą  7 n ich, 
ja k ą  sp raw ili p ływ acy  Szczecina; 
zdobyw ając  p ierw sze m iejsce w 
k la sy fik ac ji końcow ej. Czy i w tym  
roku  uda  się to szczeciniakom ? R a­
czej nie.

W alka o p ierw sze m iejsce pow in­
na rozegrać się pom iędzy K rak o ­
wem , B ytom iem , W arszaw ą i czy­
n iącym i zadziw iające postępy p ły­
w ak am i W rocław ia.

CZOŁÓW KA NA STA R CIE

W  T R A K C IE  trzydn iow ych  za­
w odów  p rzew in ie  się przez 

b asen  S tad ionu  O lim pijsk iego  czo­
łów ka p ływ aków  Polski. W śród 
sta rtu ją c y c h  n ie  zab rak n ie  w ielo­
k ro tnego  rekordz is ty  Polski, zasłu ­
żonego m istrza  sportu , G rem low - 
skiego, o raz  ,,berlm ezyków “ ' Do­
brow olskiego, Tołkaezews<siego, 
M roczkow skiego, Bem ów ny, D obra- 
now skie j, D zików ny i G ryszczykó- 
w ny.

O. tym , że poziom  naszego p!y- 
w actw a podnosi się coraz bardzie j, 
m ogliśm y przekonać  się na pod­
staw ie  w yników  osiągnię tych przez 
polskich  p ływ aków  na  berliń sk ich  
A kadem ick ich  .M istrzostw ach Ś w ia ­
ta.

M am y rów nież nadzie ję , że w 
trak c ie  trzydniow ych  zm agań  na 
b asen ie  w rocław sk im , zano tu jem y 
w iele  doskonałych -w yników , k tó ­
re  u d o w o d n ią ,, że p ływ acy  „O gni­
w a" są  dobrze p rzygotow ani do 
uczestn iczenia  w  S p artak iad z ie  
Z rzeszeń Sportow ych.

N IEC O  O SZAN SA CH

N a j l i c z n i e j  obsadzone są
k o n k u ren c je  dow olne m ęż­

czyzn i kob iet. Do biegu n a  100 m 
st. dow. oprócz dobrze zapow ia­
d a jące j się m łodzieży s ta r tu ją  Toł- 
kaczew ski, L udw ikow ski, M roczko­
w ski i Boniecki.

W  te j sam ej k o n k u ren c ji r.a 
w iększe dystanse , począw szy od 200 
m  popłyn ie  G rem lo\vski. W kon­
k u ren c jach  kobiecych na  100, 200 i 
400 m . st. dow olnym  w alka  o p ie r­
w sze m iejsce pow inna rozegrać  się 
m iędzy D zików ną, G ryszczyków ną, 
P stro k o ń sk ą , B em ów ną i K ow alską. 
N iem niej in te resu jąco  zapow iada­
ją  się biegi sty lem  grzbietow ym ,

Z asłu żo n y  w .istrz sportu  
G o tfry d  G revilow ski.

W Sławie 
i w Poznaniu
trenują
czo łow i  sportowcy
A ZS-u
L E K K O A T L E C I, i k o s z y k a r z e  w r o ­

c ła w s k ie g o  A Z S -u  ^ v y je c h a li  
p r z e d  k i lk o m a  d n ia m i  n a  o b o z y  k a d r y  
z r z e s z e n ia  p r z e d  L e tn ią  S p a r ta k i a d ą .

I  t a k ,  l e k k o a t le c i  p r z e b y w a ją  w  P o ­
z n a n iu  p o d  o p ie k ą  f a c h o w y c h  i n s t r u k ­
to ró w :  C e .iz ik o w e j, M o ro ń c z y k a ,  S ze- 
l e s ta  i H o f fm a n a .

K o s z y k a r z e  1 s ia tk a r z e  t r e n u j ą  w  
S ła w ie  Ś lą s k ie j .

J a k  s ie  d o w ia d u je m y ,  n a  o b ó z  d o  
S ła w y  p o w o ła n i  z o s ta l i  d o d a tk o w o  
s ia tk a r z e :  C h m ie l  i L e p ie s z o , o r a z  k o -  
s z y k a r k i :  M a sk a  i Z a b ie r e k .  K ie ro w ­
n ic tw o  o b o z u  s p o c z y w a  w  r e k a c h  m ło ­
d y c h  d z ia ła c z y  w ro c ła w s k ie g o  A Z S -u .

(Zuk)

S P O -
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

gdzie s ta rto w ać  będ ą  m iędzy in ­
nym i B oniecki i Zem yr.

| W  ko n k u ren c ji na  100 i 200 m. 
st. k lasycznym  A — uczestniczyć 
będzie D obranow ska z K rakow a, 
S topków na i W ójcicka.

Szczególnie zacięte  pow inny  być 
biegi sztafetow e. W rocław ian ie  m a­
ją  „apety t"  za jąć  p ierw sze m iejsce 
w  k o n k u ren c ji 4x100 m  s t . . klas., 
gdzie s ta rto w ać  będ ą : S krzetusk i, 
R otkiew icz, K am ińsk i i K ozak oraz 
w  sz tafec ie żeńsk iej, k tó ra  pop ły­
n ie  w  sk ładzie: S topków na, H erb a - 
czenko. S tysiów na, Z ^raw ik . P o w a­
żnym  k an d y d a tem  do ty tu łu  je ś t 
rów nież sz ta fe ta  w rocław ska na  dy - 
stanśie  4x200 m. st. dow olnym  w  
składzie: T ołksczew ski, Ja ruze lsk i, 
B uczkow ski i K ajda .

D Z ISIEJSZY  PROGRAM

W G O D ZIN A CH  od 10 do 13 
odbyw ać się będ ą  przedbiegi. 

Po po łudniu  o godz. 17 n as tąp i u ro ­
czyste o tw arc ie  m istrzostw , pod­
czas k tó rych  flagę  na  m aszt w ciąg­
nie zasłużony m istrz  sportu  G rem - 
low ski, w asyście D obranow skiei. 
B em ów ny i D zików ny. N astenn ie  
odbędą się finały  m ężczyzn w  b ie­
gach: 200 m. st. dow., 200 m. st. 
k las. 200 m. grzb. 1 P0 m. k las. „B", 
i sz tafec ie  3x100 m st. zm iennym  
oraz kob ie t: 200 m. st. grzb., 200 m 
dow., 200 k las. „B‘\  100 k las. „B" 
i sz tafec ie  4x100 m  st. dow.

(Bil)

Czy piłkarze Ogniwa
um ocn ią  p o z y c ję . ..
Kolejarza Świdnica?
S Z Ó S T A  k o le jk a  r o z g r y w e k  p i łk a r ­

s k ic h  o  w e jś c ie  d o  I i - e j  l ig i p r z y ­
p a d a ją c a  n a  n a d c h o d z ą c ą  niedzle_lę 
p r z y n ie s ie  d w a  c ie k a w e  s p o tk a n ia .

W ro c ła w s k ie  O g n iw o  r o z p o c z y n a  d ru  
g ą  r u n d ę  r o z g r y w e k  o d  w y ja z d u  d o  
G ó r n ik a  R a d z io n k ó w . S a m o rz ą d o w c y  
s tr a c i l i  w s z e lk ie  s z a n s e  n a  a w a n s  l ig o ­
w y , a le  z a p e w n e  n ie  s t r a c i l i  n a d z ie l  .. 
n a  o p u s z c z e n ie  o s ta tn ie g o  m ie j s c a  w  
ta b e l i .

N ie d z ie ln y  m e c z  w  R a d z io n k o w ie  
p o w in ie n  z a k o ń c z y ć  s ię  z w y c ię s tw e m  
g o s p o d a rz y .  N ie m n ie j  j e d n a k  ci, k t ó ­
r z y  z n a ją  d o b rz e  k a m e le o n o w ą  fo rm ę  
w r o c ła w s k ic h  p i łk a r z y  s p o d z ie w a ją  s ię  
n ie s p o d z ia n k i  i l ic z ą ... ż e  O g n iw o  w y ­
g ra ,  a ty m  s a m y m  u m o c n i  w  ta b e l i  po  
z y c ję  d r u g ie g o  k a n d y d a ta  d o  I i - e j  l i ­
g i, ś w id n ic k ie g o  K o le ja r z a .

C zy  t a k  s ię  s ta n i e ,  p r z e k o n a m y  s ię  
n ie b a w e m .

D ru g i  m e c z  e l im in a c y jn y  o d b ę d z ie  
s ię  w  R a c ib o rz u .  W p ra w d z ie  u b ie g łe j  
n ie d z ie l i  m is t r z  Ś lą s k a  O p o ls k ie g o  p r z e  
g r a ł  g ła d k o  w  Ś w id n ic y  1:7, p o w in ie n  
j e d n a k  z d o b y ć  p u n k t y  n a  j e d e n a s tc e  
G ó r n ik a  z R u d y .

T A B E L K A  
K o le ja r z  Ś w id n ic a  I  7 14:7
G ó r n ik  R a d z io n k ó w  5 * »:4
G ó r n ik  R u d a  5 3 9:7
U n ia  R a c ib ó rz  5 4
O g n iw o  W ro c ła w  4 2 5:10

(B il)

I
Z aw odniczka  G w ardii W roc­

ław  R onczewpka ustanow iła  
n o w y rekord  P olski popraw ia­
jąc sw ój d a w ny w y n ik  na 151,5 
cm . C A F .-D ąbrow iecki

W  niedzielę zawarczą motory
POL S CY ŻUŻLOWCY

wyjechali do Szwecji
W  CZWARTEK 23-go bm. odleciała samolotem do Sztokholmu repre­

zen tacja polskich żużlowców, k tóra rozegra w niedzielą m lędzyóań. 
siw ow e spotkanie ze Szwecją. W skład ekipy naszej wchodzi 8- miu 
wodników: O lejniczak, Szwendrowski, W oźniak, K aznow ski, K w aś­
niew ski, R aniszew ski, G łap iak  i Suchecki.

Reprezentacja nasza osłabiona 70-     : -
sta ła brakiem  rew elacji sezonu Ka- j ostatnich zawodach o m istrzostw o 
pały z „Kolejarza" Rawicz, k tóry  na ligi żużlowej uległ poważnej kon­

tuzji.
Z reprezentantów : O lejniczak 1 

Szwendrowski w ykazali na krótkim  
obozie przygotowawczym  w W ar­
szawie doskonałą formę. W zespolą 
polskim widzimy dwa now e nazwi­
ska.

Są to Raniszewski i Szwendrow- 
ski.Obaj ci utalentow ani zaw odnicy 
dopiero w tym roku zaczęli jeździć 
na „Jappach" i w rekordow ym  czasie 
znaleźli m iejsce w reprezentacja 

Dwa lata uczciwej pracy nad pod­
niesieniem  poziomu naszego sportu 
żużlowego dały rezultat.

SZWEDZI... W  NAJSILNIEJSZYM.
SKŁADZIE 

Gospodarze, którzy Już kilka ty ­
godni temu usialili reprezentacji} 

częściowo zmienfli jej zestawienie.
Zawodnicy: Li-

nus, Linkan i Ku- 
mla-Frasse, którzy 
mieli startow ać 
przeciw ko Pola­
kom, w ystąpią w 
drugiir) m iędzypań 
stwowym meczu z 
N orw egią. W  ich 

m iejsce do reprezentacji powołani 
zostali: Sunę Karlsson, Olle N ygren 
oraz Helge Brinkabarck. W ym ienio­
na tró jka z całą pew nością nie o- 
słabł zespołu szwedzkiego, a w łaś­
nie odw rotnie — wzmocni. Dwa la­
ta temu w czasie meczu Polska- 
Szwecja Olle N ygren nie brał udzia­
łu w zawodach, poniew aż w tym 
samym czasie startow ał w m istrzo­
stwach św iata. Jednym  z żużlowców 
szwedzkich, którzy bronili sw ych 

barw  w meczu z Polakami Jest Helge 
Brinkeback. Pozostali zawodnicy —* 
to w ielka niewiadom a.

A oto jak  w ygląda skład naszych' 
niedzielnych przeciwników: Nygren, 
Eisenskog, Karlsson, Andersson, 
Frłngebak, Kovlund. Rezerwę stano­
w ią: Pelersson i Iiaegg.

★
Jasnym  Jest, że żużlowcy nasi nl« 

Jadą do Szwecji po pewne zwycię­
stwo. Polacy jednak winni się za. 
piezentow ać z Jak najlepszej strony 
i naw iązać rów norzędną walkę na 
torze w Orebro.

O W K S  kończy 
rozgrywki ligowe
w Starachowicach
n  IŁKAUZE I l-g ie j ligi kończą 

rozgryw ki m istrzow skie trz e ­
m a zaległym i m eczam i.

N ajw iększe za­
in teresow an ie  bu 
dzi o sta tn ie  sp o t­
kan ie  gdańsk ich  
B udow lanych z 
G w ard ią  B y d ­
goszcz. k tó re  w  
raz ie  zw ycięstw a 
gdańszczan poz­
woli im  w yprze­

dzić lepszym  stosunkiem  b ram ek  
poznańską  S tal, a t3rm sam ym  za­
kw alifikow ać się do w alk  o p ie rw ­
szą ligę.

W rocław ski CW KS, k tó ry  zm u ­
szony je s t  opuścić szeregi ligow e 
kończy rozg ryw ki m eczem  ze S ta lą  
S tarachow ice.

Trzeci mecz rozeg ran y  zostanie w 
L ublin ie  pom iędzy m iejscow ym  
OW KS-em  a K ole jarzem  z O lszty­
na . (Bil)

Przed
Spartakiadą
D °h

K c

t u r n i e ju  b o k s e r s k ie g o  w  Ł o d z i 
K ażd e  Z rz e s z e n ie  m a  p r a w o  w y ­

s ta w ić  p o  J e d n y m  z a w o d n ik u  w  k a ż d e j  
w a d z e . P r a w o  d a ls z e g o  w y s tę p o w a n ia  
w  r in g u  t r a c i  te n  p ię ś c ia r z ,  k t ó r y  
p r z e g r y w a  d w ie  w a lk i.

K a ż d e  z w y c ię s tw o  p u n k to w a n e  b ę ­
d z ie  1 p u n k te m ,  n a to m ia s t  z d o b y w a ­
j ą c y  m is tr z o s tw o  d a n e j  w a g i z d o b y w a  
aż  3 p u n k t y ,  a  w ic e m is tr z o s tw o  2 p u n ­
k ty .

*

K óLAłlSitl w y ś c ig  sz o so w y  w  r a ­
m a c h  S p a r ta k i a d y  r o z e g r a n y  z o ­

s ta n ie  n a  t r a s ie  200 k m  ze s ta r te m  i 
m e tą  wf Ł o d z i  (szo sa  n a  K a lisz )  w  d n iu  
te  w rz e ś n ia  (n ie d z ie la ) .

K a ż d e  z rz e s z e n ie  ra o ż e  z g ło s ić  d o  
w y ś c ig u  6 -c iu  z a w o d n ik ó w .

- k
O N K U R E N C JE  s tr z e le c k ie  S p a r ­

t a k i a d y  o d b ę d ą  s ię  n a  s t r z e ln i ­
c y  w  R e m b e r to w ie  p o d  W a rs z a w ą .

D o k ła d n y  p r o g ra m  z a w o d ó w  s tr z e le c ­
k ic h  z o s ta ł  j u ż  o p r a c o w a n y .

★

W S W IE R K L A S C U  k o lo  B y to m ia ,  
o d b y w a  s ię  o b ó z  p r z y g o to w a w ­

c z y  p i łk a r z y  r ę c z n y c h  35. S. O g n iw o .
N a  o b o z ie  ty m  p r z e b y w a ją  czo ło w i 

z a w o d n ic y  te g o  Z r z e s z e n ta  z W a rs z a ­
w y , B y to m ia ,  Ł o d z i ,  W ro c ła w ia ,  D z ie r ­
ż o n io w a ,

★
W  S Z C Z A W N IE  - Z D R O JU  t r e n u j ą  

n a j l e p s i  p ię ś c ia r z e  Z S  G ó rn ik .  J a k  
tw ie r d z i  k ie r o w n ic tw o  te g o  o b o z u  
w s z y s c y  u c z e s tn ic y  z n a jd u j ą  s ię  w  d o ­
s k o n a le j  f o rm ie ,  t a k ,  że  t r u d n o  b ę d z ie  
w y ło n ić  r e p r e z e n ta c y jn ą  d z ie s ią tk ę  
n a  t u r n i e j  d o  Ł o d z i.

N a ra z ie  „ m u ro w a n y m i* 1 k a n d y d a ta ­
m i s ą  w i e lo k r o tn y  m is tr z  P o ls k i  w  w a ­
d z e  k o g u c ie j  M a k s y m ilia n  G rz y w o c z  i 
p a t e r o k  w  c ię ż k ie j .

— To P a ta  —  pow iedział. — O n p rzep ad a  za tak im i 
kaw a łk am i i  za b a rw n ą  fo to g ra fią  1 za w y staw am i sz tu ­
ki i za ty m  podobnym i rzeczam i. Ale, n a  m iłość boską, 
n iech  p an i o ty m  n ie  pisze. T o  zru jn o w ało b y  jego re p u ­
tację.

P o p a trzy ła  oskarżycie)sko  n a  G lendoną, k tó ry  n a ­
ty ch m iast s tra szn ie  się zm ieszał. D la n iej zaś było to 
rozkoszne. N ieśm ia ły  m łodzieniec, z c ia łem  olbrzym a, 
k tó ry  był jed n y m  z k ró lów  p ięśc ia rs tw a , a k tó ry  czyty­
w ał poezje, chodził n a  w y sta w y  dzieł sz tuk i i ek sp e ry ­
m en tow ał z b a rw n ą  fo tografią! O, z ca łą  pew nością  n ie  
m iało  się tu  do czyn ien ia  z p iek ie ln ą  bestią . B yła p rze­
k o nana te ra z  że ta  jego n ieśm iałość w yp ły w ała  ze zb y t­
n iej w rażliw ości a n ie  z g łupo ty . S onety  S zeksp ira? O- 
to p u n k t w yjśc ia , z k tó rego  n a leży  p rzep row adzić  b a d a ­
nie  dalszych sp raw . A le S tu b e n e r  sk rad ł je j tę  okazję  i 
śc iąąn ą ł ją  z p o w ro tem  do sw ych n u d n y ch  sta ty styk .

w \ i l k a  m inut, później, p ra w ie  n ieśw iadom ie , p o ru ­
szyła  tem at, k tó ry  w yw ołał ow e b rzem ienne n a s tę p ­
stw a. T en p ierw szy  g w ałtow ny  pociąg  k u  n iem u, k tó ry  
odczuła p rzy  spo tkan iu , zaczął się znow u  budzić  po 
odkryciu  Sonetów . Jego  w sp an ia ła  budow a, p iękna 
tw arz , dziew icze u sta , o tw a rte  w ejrzen ie , w sp an ia łe  czo 
ło, k tó rego  n ie  zak ry w a ły  k ró tk o  p rzycię te  b lo n d  w ło- 

_sy i k tó re  prom ien iow ało  a u rą  fizycznego zdrow ia i 
czystości — w szystko  to, a n aw e t jeszcze w ięcej niż 
czuła, pociągało  ją  ku n iem u tak , ja k  n ig d y  n ie  poc ią ­
gał je j żaden m ężczyzna. A jed n ak  to  w szystko  nie 
zdołało u su n ąć  z je j m yśli ow ych w strętnych^ obm ierz­
łych pogłosek, k tó re  słyszała  zaledw ie w czoraj w  r e ­
dakcji.

— M a p an  rację! — zaw ołała. — Is tn ie je  coś w aż­
niejszego o czym  należy  pom ów ić. B łąk a ją  m i Się po 
głow ie pew ne m yśli, k tó re  chcia łabym  pan u  w y jaw ić  i 
usłyszeć pańsk ie  w  tych  sp raw ach  zdanie. Czy m a pan  
coś p rzeciw  tem u?

P a t  p o trząsn ą ł głow ą.
— A jeś li będę  szczerą. O brzydliw ie szczerą? C zasa-
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m l słuchałam  rozm ow y m ężczyzn o różnych zaw odach 1 
o zak ład ach  i n ie  zw raca łam  n a  n ią  specjalnej uw agi, 
ale je d n a k  w ydało  m i się, iż p a n u je  pow szechne p rze ­
konan ie, że w  sporcie ro b i się w iele  sztuczek i oszustw . 
Lecz w  te j chw ili, gdy p a trzę , na  p rzyk ład , n a  pana, 
je s t m i b ardzo  tru d n o  zrozum ieć, że p an  lub i sp o rt d la  
spo rtu , ja k  rów n ież  i dla pieniędzy, k tó re  on pan u  p rzy ­
nosi, a le  n ie  m ogę zrozum ieć...

— B o tu  n ie  m a  n ic  do zrozum ien ia  — w p ad ł w  
to k  je j p e ro ry  S tu b en er, podczas, gdy w arg i P a ta  lekko 
się sk rzyw iły  w  łagodnym , to le ran cy jn y m  uśm ieszku .— 
To w szystko  są b a jeczk i d la  m ałych  dzieci, te  w szyst­
k ie  opow ieści o  oszustw ach, u p laso w an y ch  z góry m e­
czach i ty m  podobnych nonsensach. M iss S angste r, za ­
pew n iam  pan ią , że n ie  m a w  tym  ani słow a praw dy. 
A  te ra z  pozwoli m i p an i opow iedzieć, w  jak i sposób 
odkry łem  p an a  G lendona. O tóż pew nego dn ia  o trzy m a­
łem  od jego o jca  list...

M aud S an g ste r n ie  d a ła  się jednak, .w prow adzić na  
fałszyw y tro p  i sam a zw róciła się do P a ta .

  N iech p an  posłucha. P rzy p o m in am  sobie pew ną
ta k ą  sp raw ę b ardzo  dokładnie. B yła to w alka , k tó ra  
odbyła się k ilk a  'm iesięcy tem u  — zapom niałam  kto z 
k im  w alczył. Je d en  z red ak to ró w  naszego C o u rie r-Jo u r-  
n a l opow iedział m i w ów czas, że zam ierzał porządnie 
w ygrać. N ie spodziew ał się, a le  ja k  rzek ł — zam ierzał. 
O pow iadał, że je s t dopuszczony do sek re tu  i m iał się 
założyć o ilość rund . O pow iedział mi, że m ecz m a się 
skończyć w  d ziew iętnaste j rundzie. Było to w  p rzed ­
dzień m eczu. N astępnego  dnia zw rócił m i tr iu m fa ln ie

u w agę na  fak t, że m ecz skończył się rzeczyw iście w 
dziew ię tn as te j rundzie . N ie m yśla łam  w ów czas o tej 
sp raw ie  an i ta k  an i ow ak. N ie in te reso w ałam  się w ó­
w czas boksem  zaw odow ym . Ale obecnie in te re su ję  się. 
W ow ych czasach p okryw ało  się to  z m oim i m ętnym i 
po jęc iam i o boksie. T ak  w ięc pan  widzi, że n ie  w szy­
stko  są to bajeczk i d la  grzecznych dzieci. #

— Z nam  ten  m ecz — rzek ł G lendon. — To w alczył 
O w en z M urg v ea te rem . I w iesz, Sam ie, ten  m ecz za­
kończył się w  dziew iętnas te j rundzie . A ona pow iada, 
iż słyszała, że podano je j n u m er tej ru n d y  już  na  dzień 
przed  m eczem . J a k  ty  to  tłum aczysz Sam ie?

— A ja k  w ytłum aczysz, że człow iek k u p u je  szczęśli­
w y b ile t lo te ry jn y ?  — m an ag er w ym ykał się, zb iera jąc  
cały  swój sp ry t w celu obm yślenia  w ysta rcza jące j od­
pow iedzi. — T u w łaśn ie  leży sedno zagadn ien ia, Ludzie, 
k tó rzy  stu d iu ją  fo rm ę zaw odników , ich  c h a ra k te r  i 
zn a ją  dobrze p rzep isy  i tym  podobne rzeczy, m ogą czę­
sto p rzew idzieć ilość ru n d , podobnie  ja k  ludzie  tra fia ją  
n a  w yścigach n a  w łaściw ego konia, choćby by ł on je ­
den spośród stu. I n ie  zapom inaj o jed n e j rzeczy, że 
na każdego w ygryw ającego  p rzypada inny. k tó ry  p rze­
gryw a i to je s t w łaśn ie  ten , k tó ry  n ie tra fił. M iss S an ­
gster, zapew niam  pan ią  na  m ój honor, że fałszow anie 
i u s ta la n ie  rezu lta tó w  m eczów  w  boksie zaw odow ym  
n ie  istn ie je .

— A jak ie  je s t p ańsk ie  zdanie, pan ie  G lendon?
— T akie sam o ja k  m oje — uprzedził pytanego  S tu b e ­

ner. — On w ie, że to, co ja  m ów ię, je s t  p raw dą, co do 
jednego słowa. On w  całym  sw ym  życiu w alczył ucz­
ciw ie: czyż n ie p raw d a , Pacie?

T ak , to p raw d a  — p o tw ierdził P a t, a dla M aud 
S an g ste r. w ydało  się dziw nym  to, iż by ła  p rzekonana, 
że m łodzieniec mówi p raw dę.

P o ta rła  czoło ręk ą , jak b y  chciała  zetrzeć z mózgu to 
zaam barasow an ie , k tó re  tam  w ciąż jeszcze tkw iło  i 
p rzesłan iało  zdolność m yślenia.

(C. d. n.)
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